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„Kowa Reforma" wychodzi eod/łparsie, z wyjątkiem Nigdzie! i Świat uroczystjch. 
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NOWA
P . ’« h i . ! L  ^ r v l T

s s . U . i ^ ^ o „ ą : adakuJ. i s jr „FOWEJ REFORMY “ i wbiyratr w ę d ]  pi sitowa; 
n i e j A ^ w ą :  Admiaii rany* P o tk j Reformy, — Maga*;u nowuaei g. A Ciigara na linii 
V—B w B/«k«— Handel Z. Szalskiego w Sukiennicach, — Hande. Reknnskiego w hali Saki iv- 
eic — Handel J Bajer; przy flicyj oiadzkłef. — 0 ( < » u e n i a  (lueraty) przyjmuje Adminl- 
łtra^ya aa opłatą J miejkea wie,.za drulmAm ńitmen (petty, zl plcrwu j nu* 10 ot., u  każdy 
jni.ępny raz po 5 wni. I i a d e i ł a u e  (» . S atronnisy dziennika) ed kuejsoa wiers.a draki.m 
drobn/m pi 30 et. zi kaidy raz. l ig l  a u e i i l a  d a  „ B e f e r m y “  (proip.rU , eyrktlan , 
ogł >, nia itp.) przyjm ie lię za oene 1 u r . od 100 egzemplarzy dk. zamiejscowych, i. KO en*, 
od i r a  egzem, dla miej.uowyeh prerumeratoiów. — Naiełytusc a tacza zip d u p r z c o  naaesłai' 
przekazem pocztowym. — U g ło ś z e ń l i i  1 p r c u i i U c r a t ^ D o n A ^ W r  Ł w e w te  Ag. „No
wej F f . . « y “ w kiięg.nsi T  E. Rfckeia (AltmUirga); — W  r a r d ó a l e  handie : J. Delong- 
i B u l la  Bauma r — W  J t . e a n . i a  księgarnia J. A. PePara - — 1T P r z e m ;  s i u  h lł-  
dei Leona W «j»a i Spółki; — W  T « r n e p e l o  hsięgarnia fi. <JUec»a»; — H  W i e d n l n  
pp Eaakous.oin & , ogle" (Ukże n Hamburgi t Fraii~ii,reif m u Menem, Berlinie, Liprku, Brzylei 
l Wrouławip) A Opp.lik SiubenbastM N. 2, R. Moseó (także w Berlinie, Hafiliurgu, Mc- 
ntckiiu. i NorymMd/t..) W  V  a r y * n  EMęg.rnia Larembitraeka 9 ree de* ilramłs Augustini 

i Societe Mutuelie de Pablieitś A L o r e t t e ,  directerr. Bue S-te Anno 51-bis.

Od Wydawnictwa.

Z rozpoczętym nowym rekiem — czwar
tym naszego wydawnictwa — zapraszamy 

zanowiayeh Prenum eratorów do wcze
snego odnowienia przedpłaty, która wynosi:

w m iejscu: rocznie 20  złi — pół
rocznie l O  zlr. — kwartalnie o» zlr. — 
miesięcznie 1  złr. 8 0  c.

z o d n o s z e n i e m  do d o m u :  rocznie 
złr. 6 0  c. — półrocznie 11 zlr. 

8 ©  c. — kwartalnie 5  złr. 6 0  c. — 
miesięcznie 2  złr. l O  c.

w państwie anstryaekiem jl 
przesyłką pocztowe*: rocznie 24  
z r̂ - '— półrocznie 1 2  złr. — kwartalnie 
6  złr. — miesięcznie 2  złr.

w cesarstwie ni«?mieckiem: 
rocznie 2 8  złr. — półrocznie 1 4  złr. — 
kwartalnie 7 złr. — miesięcznie 2 złr. 
° 0  et.

w iuayeh krajach europej- 
^ k ic S i :  roc.nie 5 2  złr. — półiocznie 
1 6  złr. — kwartalnie 8  złr. — miesię
cznie 3  złr.

Prenum eratę miejscową przyjmują o- 
Prócz Administracyi Nowej Reformy  agen
d ę - E Silbersteina, koneessyonowane 
krakowskie biuro dzienników i ogłoszeń 
w Sukiennicach ood liczbą (w handlu 
Masa Herzu) — Magazyn nowości F.

G rigara, w Rynku głównym linia 
— Handel Z. Skalskiego (dawniej 

Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. 31 — 
sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Su
kiennic l. o — główna trarika w Rynku, 
róg ulicy św. Jana — handel J. Bajera 
w ulicy Grodzkiej — handel Messa w 
By ni; u głównym.

Nowi prenumeratorowie otrzymają bez
płatnie początek powieści „Drugi Tonrf 
W arkuszach.

lfudżet h a licy i
w  budżecie austryackim na rok 1885.

i i i .
Przechodzimy do najważniejszego działu w bud

żecie dochodów, tj. do d chodów m i n i s t e r 
s t w a  s k a r b u ,  w których mieści się właściwe 
°podatkowanie kraju. Dochody te preliminuj* rząd 
7 ialicyi na r. 1885 w kwocie ogólnej 40.8h6.400 
(h  — o 1.410.17A zlr. więcej niz na rok
1884.

P o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e  preliminowano 
w następujących kwotach :

złr.
gruntowy . . . . .  4 .119000
douiuw y............................. 2.840.000

5 prc. od domów uwolnio
nych od podatku . . 72.000

za ro b k o w y ........................ 740.000
dochodowy . . . .  2.260.000
właS iwy podatek . . 10.021.000
e g z e k u tn e .............................  140 000
procenta za zwłokę . . 60,000

razem . . 10.221,000
f i  porównaniu z rokiem 1884 preliminowano 

całą kwotę właściwego podatku o 323.OuO nłk. 
n i ż e j  a mianowicie: niżej preliminowano po
datek gruntowy o 340.000 złr. — zarobkowy o 
5000 złr. — i dochodowy o 30.000 złr. — wy- 
żai zaś 5 prc. opłatę od domow wolnych o złr. 
2000 — i podatek domowy o 60.000 złr. Po
wodów tych zmian mc-żna się tylko domyślać, 
do tej bow.em części budżetu nie dołączono ża
dnych wyjaśnień. Owoż zdaje się, że zniżenie cy
fry podatku gruntowego pochodzi z ukończenii. 
czynności reklamacyjnych, zarobkowego i docho
dowego ztąd, iż wyniki lat poprzednich musiały 
być gorsze od preliminar. a, co przy słabym Dar- 
dzo rozwoju interesów przemysłowych i handlo
wych jest bardzo zrozumiałem. Podwyższenie cy
fry podatku domowego tłomaczy się naturalnym 
koniecznym wzrostem ilości budynków. Ciekawą 
jest okoliczność, że ministerstwo skarbu liczy 
zuowu na większy dochód z egzekucyi podatków, 
z czego preliminowało na roa ubiegły 88,800 
złr. na roL bieżący zaś 140.000 złr. więc o złr.
51.200 złr. więcej, i z procentów zwłoki, które 
preliminuje w kwocie 80 000 złr. o 2000 zlr. 
tsięc*j ii>ż na rok ubiegły. Czyżby mmisrerstwo 
tak bardzo brało w rachubę zwiększoną konie
czność egzekwowania podatków? W każdym rasie 
nie świetnie świadczy o stanie ekonomiczny id 
kraju naszego fakt, iż pomimo niezmienionej sto
py podatkowej, pomimo bynajmniej nieoslabionej 
działalności władz egzekucyjnych, dochód z po
datków zmniejsza się, przy równoczesnym podJ 
niesieniu dochodu a należyuiści egzekucyjnej i z 
procentów zwłoki.

i Dodajmy* jeszcze dla porównania, że w cafcm 
państwie dochód z podatków bezpośrednich pre
liminowano o 1.888.000 złr. wyżej niż na rok 

, 1884.
|  Dochód ż c ł a  preliminowano dl* całej Auetryi

,a 39 3u5.000 ztr. — o 6U3.0u0 więcej niż na 
rok 1885 — zaś dla Galicyi na 1.361.000 złr 

!tj. o 39.000 złr. więcej.
Na dość znaczną podwyżkę liczy ministerstwo 

w podatkach konsnmcyjnych, preliminując na nie 
dla Galicyi 6.410.070 złr. — gdy na ron 1884 
preliminowano 5 443.330 złr. — a więc na rok 
1885 o 966.740 złr. więcej. Podatek gorzelniany 
preliminowano na 2.822.000 złr. (o 542.000 złr. 
więcej) — od wina 60.000 złr. (o 2000 więcej) 
— od piwa 1 100.000 złr. (o 1U0 000 więcej)— 
od mięsa 790.000 złr. (o 10.000 więcej) — od 
cukru 112.000 złr. (o 1000 więcej) — od nafty 
980 U00 złr (o 300.OUO więcej) — z dzierżaw 
i innych dochodów 646.430 złr. (o 9100 więcej): 
Czy nadzieje te nie są zbyt śm iałe? Nam się 
zdaje, że szczególniej co do dwóch pozyc^j tj, 
podatku gorzeluianego i naflowtgo iudzięje te 
zawieść mogą. przemysł gorzelniany bowiem upa
da, naftowemu zbyt silua grozi bonkurencyal 

Dla całego państwa preliminuje ministerstwo 
skarbu docnód z podatku konaumcyjnegb ha 
90,494.000 złr., co w porównaniu z prelimina
rzem na rok ubiegły (86,456.000) reprezentuje

dochód wyższy o 4,038.000 złr. — tak że gdy 
w całym podatku konsumcyjnym udział Galicyi 
wynosi 7% , to w wzroście, obliczonym na r. 1885 
wynosi on już blisko 25J?^.

Dochód z monopolu s o l i  preliminuje rząd na
7.637.200 złr. o 3 .500-wyżej niż na rok ubie
gły — z t y t o n i u  na ^ 6 1 2 .5 3 0  złr. (więcej
588.090 z łr) . ze a t e o r i i ,  t a k s  i o p ł a t  nai
4.286.200 złr. (więcej o 138.660). Trzy tylko po
zycje w tym dziale zuiżone, f  misuowime 
opłatę szynkarską preliminowano na 292.700 złr. 
(o 1.300 maiejl, myta na 504,170 złr. (o 31.710 
mniej) i nieszczęsną l o t  e r y  ę liczbową na 
1,441.740 złr (o 30.210 złr. mniej). Szczerze 
byśmy uę cieszyli, gdyby wynik przewyższył 
oczekiwanie t. j. żeby dochód z loteryi jbszcze 
bardziej się zniżył — ci. iszylibyśmy się jeszcze 
więcej, gdyby rząd raz j«ż zdobył.się na odwa
gę zniesienia loteryi liczb* w ej, która tylu już 
nieszczęść stała się przjfćzyną, a co najmniej, 
zamienienia jej na klasową, z której skarb k ż  
same korzyści mieć moż«, bez tak ciężkiej dla 
społeczeństwa szkody.

Dochody m i n i s t e r s t w  a, b a n d !  u gkładają 
się z dochodów poczty i telegrafu, i dochodów 
z kolei sKarnowjch. Pierwszy preliminowano na
2.395.090 złr. — o 108.120 złr więcej niż na 
rok ubiegły, f i  dochodzie z kolei skarbowych 
znajdujemy następujące cyfry: kolej tarnowsko- 
leluchowska 514.980 złr „ o 114 43C złr. wię
cej, dniestrzańska 560 780 złr., o 103.760 wię
cej. Wreszcie przybywa tu zupełnie nowi  pozy- 
cya: dochód z kolei tranaWorsalaej 2,144 960 złr., 
który po raz pierwszy w budżecie się pojawią. 
Ogółem zatem — jeżeli nadzieje ministerstwa nie 
zawiodą - r wynosiłby dochód galicyjskich kolei 
skarbowych 3 220.670 złr , do czego jeszcze przy
będzie dochód z kolei Albrechta, której przeję
cie na skarb państwa jest już ustawą postano
wione

Dochód m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  preli
minowano na 1,139 291 złr., o 35 541 złr. wię 
eoj niż na rok ubiegły — w czeui główną pozy- 
cyą jest dochód z dóbr.i lasów rządowych w 
Galicyi położouych, 1,062.150 zdr., o 40.530 zlr, 
więcej — gdy inne dochody tego ministerstwa 
preliminowano niżej, mianowicie docnód kopalni 
rządowej w Saoszcwicac.., na 29.451' złr., o 
3159 złr. mniej.

Wreszcie dochód m i n i s t e r s t w a  s p r a 
w i e d l i w o ś c i  preliminowano na 120.394 złr 
o 8.051 złr., więcej w czem główną pozycją jest
112.200 złr. dochodu z robót więźniów w za
kładach karnych.

-

D ziennik Polski powiaca dziś do sprawy pb- 
sła Kozłowskiego, a podnosząc ustęp sprawozda
nia komisyi o .pewnych ezyanośeiitfch", które w 
połączeniu z mandatem poselskim „mogą się śtać 
źródłem przykrych zawikłań i cifżkich następstw", 
pisze:

„Jest to wypowiedzenie zasady ogólnej. Jest 
tu m o łi  nia o poj idyńczych c/yr nosnaćh tylko, 
ale o csłyrn zawodach. Koło chciało WypóWio- 
dzieć, że lubo w Austryi udział w bankach sto
łecznych nie jest przeszkodą w prostowaniu mai* 
dato, poseł polśki winien stronić od udziałii #  
jkkimkulwielł interesie fin an so ^m , ufającym choć
by daleki związek ż polityką. Towarzj atWa finan
sowe bywają potężnym czynnikiem politycznym.

...................

Wiemy o tern; wiemy, ze rząd, zmuezony do 
regularnego zaciągauia pożyczek, musi być w przy
jaźni przynajmniej z jednem tak<eni towarzystwem. 
Ale wiemy także, że osoby polityczne, a miano
wicie członkowie pCrlCtttumu nie powiniń brać 
udziału w takiem towarzystwie, jeżeli nie chcą 
swojego stronnictwa i rządu narażać na najnie
znośniejsza zarzuty opozycji. Koło polskie może’ 
daleko posunęło swoją skrupulatność i 3wój punkt 
honoru. Sądzimy jednak, że to, co zrobiło, me- 
tylko było dobrem , ale tazżc było koniecznem, 
i że godność pos^a polskiego wymi ga nieraz 
ofiary z interesu prywatnego. M uny też uafizięję, 
że ta uchwała nie pozostanie w przyszłości bez 
skutku. Koło polskie uchwahło dla siebie pro 
foro interno tak zwane .ncotrpatibuia lncompa- 
tibUia takie n>eistnieją dotąd w nonstytucyi austryi.- 
ckinj i nie mogą być podobno uchwalone, jak 
tyko zt pomocą większości dwu trzecich części. 
Byl.byśmy bardzo radzi, gdy Dy Jzba wiedeńska 
uchwaliła stanowczo, że urzędnik państwowy i 
uczestnik w pewnych operacjach finansowych nie 
może być zauzem posłem".

Dziennik  zwraca się do lewicy i wyraża na
dzieję, że uchwale takiej sprzeciwiać się me bę
dzie.

Od pewnego cztou mnożą si£ objawy intrygi 
rośyjskief, któia wciska się wszelkiemi możliwe- 
mi 8zcz< l 't On do kraju naszego. Widocznie ma 
ona u nas griiut przygotowany, jeżeli tak śmia
ło a bezwstydnie wychyla czoło z dzienników 
w bliskich pozostających stosunkach z rządem 
rosyjskim.

Wczoraj podaliśmy projekt iSt. PetierburskicJ, 
Wicdo*m>8t\, zalecający zorganizowanie na wiel
kie rozmiary wycftódźróa Iddu ruskiego z Gali
cyi do Bosji. Dziś gnowu zwrócić musimy uwa- 
gę czytelników na manifest Adolfa IWanowicza 
D o b r  j afi s k a  w o-Sn p u ń o |w A, znanego bona- 
rers procesu Olgi Hrabar, fażżniW i głofiflo wzy
wający lud ruski do prżejśćfa ma ptśwosławie, 
w któremf ów diejatiel wszećhrośjjakiei Sprawy 
upatruje jedyne zbawienie gattcyjsfcfJj Rusi.

W obec ta ki co oznak, a zsżazem istniejącego 
jakoby w  Galicji gorączkowego wzbofzauia umy
słów, gotoWegó weuług słów p. Domańskiego 
„jak wyatrz ł armutni lub dynamit wszystko 
zniszczyć" (p. (J sou>rvmiennom rettyiozno-poli- 
tictcokom położenir Awsłro Ugorsko>j Rusi, I&du- 
nie p  F . Letrdiio  Moskwa 1885 str 5) dzien
nikarstwo haszć pilnie winno czuwać nać robo
tą żosyjską. Śledzić Więć trśeba b ile się da dro
gi i środki używane do utrwaienin wpłyWu ro- 
tyiskieg) W Galicyi, ostrzegać kraj przed gro- 
źącem niw niebezpieczeństwem, wreszcie zapo
biegać szkodliwym Wpływom nieuczciwych dzien
ników pólskich. które z nędznego sśrwilńmu prfi; 
gną osłabić czujność spdłeł-zeóśt-wii fia rosyjckld 
matact&a i napędzah źoboięttttałyćh AA apriż#^ 
natode wą, BrołódusZnyćL k,b ifiniej oSwieeonyćh 
W objęcia Boa*., uw podóbrofiatwo' naganki spę- 
dtijąCbj tające „fiu kutii".

Ookolw.jk piszą dźtennfłd rosyjskie, & lA n i
mi niektóre polskiej « * ynetrzeniu śię p rie tB o - 
uj 5 diążtłń dc owtłafiufęciś Słewiańszezyżuą, nie 
żgadzż Się z iśtbtćjłfi stanem hzeesj Na zasa
dzie wiadomości pochodzących z powamego źró
dła zapewnić możemy, że popędy sławianskie, 
a więc ch^Ć źegamięcia dłSWiańszeźyziiy pod

wpływ rosyjski bynajmniej w sferach decydują 
cycL n.e wyziębła. Sław.anofiiSka propaganda 
wcale n :e zasnęła lecz ca rozkaz ruądu skryła 
się starannie p tiea  oczami najbliżej in ttn  so ' a- 
nej monarchii, w której Bosya prowadzi już lub 
prutTaozić zumierzu jawną i tajną rocotę. Nie 
Widzimy »n: jaskyuwych, an i. słyszymy głośnych 
wjducŁow pańsławizuiiu d la t}kob:lcw, ale za, 
to pó cichu rono'a postępu e dalej, zawiązują 
się włościańskie bractwa, zbierają fuadusze. ćwi
czą Sie przyszli agenci i t. d. Do takiego postę
powania ciohogo i ostrożnego skłoniło rz 7d ro
syjski niewątpliwe bankructwo wpływu rosyjskie
go w zachodnie) Sławiańszczyźnie. Trzeba więc 
nr nowo pizjuotować teren, rzucie niejako po
most miedzy Wschodem a Zachodi-in, a^tym po
mostem ma być Ruś galicyjska, po Ltór.-j ma
ją spływać tale prawosławia ku zachodowi. Po
dłóż po Bosti „8«awneg^ zakordonowrgo jiatryo- 
ty“ otea ITaumowicza wraz z adjuUntem skrzy- 

łowym p. Płoszczańskim, nie była prostem u- 
cztow-jniem, siużącem do wylania się wezbranych 
potoków płato w anej miłości do galicyjskich 
męczenników^, lecz jak dziś się okazuje pozo
stawała w związkj z sławiańskiemi aspiracyami 
Bosyi i jej „bslickiemi Fi jekuami". Kto wie na
wet czy podróż owo nie było pierwszą widomą 
oznaką intrygi rosyjskiej na wielkie rozmiary. 
Tak przynajmniej wnosić można z jednoczesnego 
niemal nojawienia się przytoczonej powyżej bro
szury Ley a._a, a przeznaczonej wedle słówjej 
autora „dk  cierpiącej braci naszej, dotychczas 
nie okupionej"... zapewne krwią rosyjską.

KflKPKf? Jowti Mm",
W a r a z tr w a  6 stycznia.

(x) łtząd rośyjski w swoim zapale prześlado
w ana Polaków — zwrócił ostatnimi czksj ezcze- 
gólną uvagę na grono urzędników polskich któ
rych m.mc zalewu Moskuami Warszawy j^śzcze 
jest sporo. Przede^szystkiem postanowiotio oczy
ścić h—ru z tak zwanych nieblagonadiezńych 
(podejrzanych). Kto tylko zatem iloo mówił iró 
wiele, ałbo zanadto był łubiany fń e z  kofrgów. 
albo mfał yiotę policyjną. „ostać usunięty. Padli 
ofiarą głównie c i , którzy od roku 1863 jeseeże 
nie starli ze siebie stygmy polskiej i nie dali się 
pokimać nędzą dt> Zmiany z mlekiem fhaźki Wys
sanych prze.onań Wazyscy, którzy byli megayś 
pod dozorem policyjnym, choćby on był 2djęty 
przed dziesięciu laty stracili posady. Ciekawy jest 
ów dozór! Ktokolwiek miał nidszdzęśew obudze
nia czujneśei policyjnej, otrzymuje naprzód ksią 
teczkę legitymacyjną czerwoni. Gbbwiązany jeSt 
Wskutek tegc mefdowae się ranb i wieczorom 
W cyrkule policyjnym, w Lórym  mieszka; nie 
wolno mu Wyjeżdżać (chyba za- poręczeniem dwóch 
bBywateli osobą i mająvtiem) »W dostaje ińgdzie 
miejsca, śni w fm,ędzie, ani nuWei prywatnie; 
powinien nosić przy sobie kdążeczkę legityma
cyjną, bo gdyby gtf pochwycono bez niej, płaci 
kary po 50 kop. dzienme, albo zas:ada w wię
zieniu; file'w ńft nur zakładać handlu, drukarni, 
ani żadnego innego przedsiębiorstw*.. Go tydzień 
polieytot, którego mu dodają, składa raporti, kto 
u niego bywa, t  mm ży je , z kim tm. stdsttńki. 
W razie, gdypy pfizostawał bnc zajęcia a nie był 
stałym mieszkańcem, wysyłają go nt miejfiee liće-

GUSTAW PIOTROWSKI.
(D okończenie).

aż d s.tanow*8^u Pr °f«sora pracował Piotrowski 
. °. śmierci. Z początku wykładał w języku

■ ler? le(ikim. Równoiegle katedrę z wykładem w 
języku p o l^ jm  zajmował dr. Majer. Rozpurzą- 

za 1 ^spólnymi funduszami, wspólną pracownią 
środkami. ^  śród tak” drażliwych 

d n a ^  • u ’e trudno o nieporozumienia... A je- 
leeo n^HZ-V( v Prezes akademii nad trumną zmar- 
1 t całe P ^ 1̂  strou§ ipo° życia. Przez 
iomnpi i, ani Jedna niesnaska nie zakłóciła wza- 
E  ; S nii- -  B i  ostatniej chwili podziałZcljtH  ̂ ZHSOD()rir . i ii • ,
kową-wy, ,z u m V 0̂ k0W^ ch f  ^  Z

Działalność naukr ^ 1 z§° . ,n • uu'fwa Piotrowskiego w tym o-

dawnictwach akadem j w.eded8kiej j krakowskie,, 
bądź ez odrębnie, iż nadzio-
{e , jakie pierwszorzędni m.strZ0V(ie fizy010gii p0. 
P ah w młodzieńcu -  j . s e , ry się ^  |
Rzeczą ludzi fachowych oddać im należna spra- 
wiedliwość i autora postawić w świetle z-gJużo- 
nem —  ramy pośmiertnego wspomnienia za
®zczUp |e na objęcie tej strony działalności p rof 
Piotrowskiego. Na tem jednak miejscu godZj si„ 
P°dn:esć znaczenie obszernej pracy ^ i z y o -  
. g i  a l u d z k a  w z a r y s i e  1865. Dzieło 

dziś jeszcze po 20 latach -  co w obec p0- 
r a nauki wiea im się niemal równa — stano- 

inl aieo'.lsl§Pny podręcznik dla uczniów. W  swo- 
czasie imału znaczenie olbrzymie; był to piei- 

J«y podręcznik orygiualny, polski, dla uczących 
L !yologii — uwalniał on uezuiow od gubie- 

stk’ Sl^ ^  stosach obcych dzieł, duwal im wszy- 
Ó d aj no.1®8z0 wyniki badań nad czynnościami
ea yw.-zeim  Praca niestety nie doszła do koń-1

spore tylko zeszyty litogramów krążą do!

dziś dnia wśród akademickiej młodzieży, jako do
kończenie całego kursu flzyologii. Pomimo mno
giej liczby prac nowych, więcej wyczerpujących, 
notatki te długie jeszcze przed sobą mają tycie, 
bo jasny, systematyczny, a ściśle umiejętny po
dział rzeczy stawia je w oczach uczącego się po
nad wszelkie inne pomocnicze w nauce podrę
czniki.

Od dawnyeli lat członek Towarzystwa nauko
wego, wszedł do Akademii umiej, z chwilą jej 
założenia; na dowód działalności jego w tom 
naukowem ciele, staje wielka ilość poważnych i 
doniosłych prac, ogłaszanych w wydawnictwach 
instytucyi.

Jakie stosunki łączyły go z profesorami wszech
nicy, świadczą najlepiej fakta, iż był on pier
wszym dziekanem, wybranym przez Wydział po 
ustąpieniu dziekana, mianowanego z ramienia r>.ą- 
d u , że czynność dziekana oddano mu podczas 
powstania, to jest w chwili, kiedy potrzeba było 
olbrzymiego taktu, energii, obok niezłomnej uczci
wości, że godność tę piastował po 9 razy, żo 
dostąpił najwyższego zaszczytu na uniwersytecie, 
bo wybrano go rektorem , że wreszcie powierzo
no mu pierwszą kuratoryę zawiązanego w roku 
1867 Towarzystwa bratniej pomocy uczniów uni
wersytetu Jagieł, (wiceprezesem b jł  podówczas 
dzisiejszy prof. dr. Edward Korczyński). Przy 
obsadzaniu katedr profesorskich z niezmordowa
ną zabiegliwością starał się o powierzenie ich 
Polakom, kolegom z wiedeńskiego uniwersytetu, 
ludziom młodym, lecz z zapałem do nauki i chę
cią do sumiennej pracy. Czas dowiódł, jak szczę
śliwie umiał wybierać kandydatów, niemniej je 
dnak budziło to między Niemcami pewną aen- 
8?c7ę, a jeden z profesorów wiedeńskich wyraził

j  iz Piotrowski niedługo takich będzie chciał 
pro esorow, którzy bez nianiek nie zdołają się 
wydrapać na katedrę.

Nietylko je neŁ Koła naukowe ceniły w nim 
męża nauki i h irtu  ducha, iBCz i 8W sze sfery 
widziały w rim umysł pełen cnót obywatelskich: 
mandat do sejmu, wybór do Bady państwa, by

ły aktem tej wiary w jego wartość, a parlamen
tarni koledzy mogą złożyć świadectwo, iż t» m , 
jak wszędzie, pracował winie i skutecznie, wol
ny o j podszeptów ambicyi.

Towarzystwo rolnicze krakowskie, liczące go 
od lat wielu do grona członków — wydelegowano 
go do kuratoryi nad szkołą rolniczą w Czerni
chowie. Kiedy szkoła przeszła jako da? na rzecz 
kraju, a Piotrowski czas jakiś nie należał do no
wego składa kuratoryi — mimo to, żaden egza
min w szkole czernichowskiej nie odbył się bez 
niego; skoro zaó wstąpił ponownie do kuratoryi 
n» miejsce Leonarda Stawskiego — chciano ol- 
dać mu wyłączny kierunek naukowy szkoły, lecz 
z powodu słabego zdrow:a , nie przyszło to dc 
skutku.

Stosunek Piotrowskiego do uczniów był tegc 
rodzaju, że nazawsze zostanie im w pamięci. —

Wspomnienie wykładów jego, wygłaszanych w 
ciemnej salce collegium phis., każdy z nich do 
śmierci zachowa. Wymowę miał szorstką, suro
wą, urywaną—od czasu do ęz»su wśród puWażfifcj 
i trudnej prelekcji, nie zmieniając wyrazu twa 
rzy wmięszał oryginalny, dosadny doweip — ja
kieś spostrzeżenie— uwagę p^łną wysokiego ko- 
m:zmo i nie rwracając uwagi nnniepowstrzyma
ne niczem wybuchy frenetyczuej wesołości 
prowadził dalej sery” rzecz rozpoczętą. —  Wol
ny od ubiegania się o popularność wśród m ło
dzieży — niedostępny niemal po za wykładową 
sal% dla -ciekawych — umiał jednak bystro oce
niać wartość uczniów — Zachęcać ich do prac 
samodzielnych — pomagać im w razie potrzeby, 
pospieszyć z materyalną pomocą w njjstosown.ej- 
s&ej chwili i to w formie wykluczającej wszelkie 
podziękowania i zobowiązania..

Prawdziwie wyjątkowe miał powodzenie w do
borze asystentów; z nieopisaną troskliwością sta
rał się o ich rozwój i Wykształcenie, popierał’ 
radą i współpracownictwem ich badania, cieszył 
się icn powodzeniem. Jeaayn, z pierwszych był 
dr. Widmaon — dz>ś .prymarypsz szpitala we 
Lwowie—z nim pracował nad funkeyami serca; na

stępnie obecny nrof. Domaus.i, doc. dr. Zzrewicz, 
dąlej przedwcześnie zmarły dla nauki doc. dr. Zawil- 
ski—ukochany uczeń i przyjaciel Piotrowskiego; dr. 
doc. Smoleński, autor cennej hydroterapii, dr. 
Antoni Gluziński, obecnie asystent kliniki prof. 
Korczyńskiego — który przy uczynnej pomocy 
śp. profesora dokonał znakomitej pracy o wchła
n ia n i  tłuszczów. — Ostatnim był dr Leslpw 
Gluziński, który w czasie ehoroby profesora, ob

ją ł  w zastępstwie wykłady.
Ale daremną rzeczą byłaby chęć objęcia krót

kim opisem wszystkich dedatn eb stron *3go 
pięknego żywota; wożony z uczynków nieroz- 
gluśnych, usuwa się od szczegółowego opisu. — 
Zadanie utrudnja nadzwyczajnie — wyjątkową 
skromność zmarłego,; wiele bowiem zasług jego 
pozostało w tajemnicy a czas je dopiero wyświe
ci. — Że tak bvłc, dość przytoczyć charaktery
styczny fakt W początkach naukowego zawodu 
opracował śp. profesor teoryę o wpływie nerwu 
błędnego n t  ruchy serca (Spring - Piotrowski). 
Teorya ta mało znalazła rozgłosu i zapomu.ano 
o niej1 prawie. — Po latach zjawia się we Wło
szech praca o tymże samym przedmiocie,,  z te- 
mit wyn kam i, dokonana przez uczonągo fi ho- 
wego. — Praca ta obudziła rucb znaczny w ko
łach naukowych — i nasze pisma specyalae o 
niej uie zamilczały. Jakież było zdziwienie Pio
trowskiego . gdy porównał nową rzecz ze swą 
dawną pracą i zpalazł fam to sam e, czego już 
przed laty dokon-al. — Nic nie mówiąc nuom u 
wydobył z szafy swą pracę i przesłał ją autoro
wi nowąj teoryi. — To było jedyne jego upo
mnienie się o sprawiedliwość.

Domowe życie,,choć stauowiłp o d o  dta niego 
cały świst towarzyski — me m,ii.ęło pogodnie, 
bez c h m u ry ... .  Była nią śmierć sym* pierworo
dnego, Stanisława r -  12-lęVftiego ueznii ’ klasy 
gimnazjalnej „ dziecka o wyjątkowy A iście zdol
nościach a ukochanego gorące.. .  Niemniej bo
leśnie dotknął ge siton, ulubionego towarzysza 
piacy dra Zawilskjego. Po śmierci jego zbrzy- 
dził sobie pracownię fizjologiczną — coraz czę

ściej mówił, iż fizjologa jest nauką za młodą, 
że potrzeba baaań przygotowawczych. Im się też 
poświęcił zupełnie. Najcenniejsza praca jego — 
nie wykończona niestety — bo śmierć wytrąciła 
mu pióro z ręki —  z tych lat zwątpienia we 
własną, zawodową umiejętność. P-gcował pajl 
nią gorączkowo, jej czas swói cały poświęcił. 
Jest to dzieło, podobne tenaencyą do prac L o a 
ra Mayera i Mendelejewa o prawie peryodyczneąi 
pierwiastków— teorya moiekularna, wprowadza
jąca zupełnie nowe pojęcia w dziedzinę chemii.

f i  ostatnich czasach, w początku roku zeszłe
go, uderzył w niego cios straszny — wieść o 
tragicznej śmierci ukochanegc towarzysza i prze
wodnika młodość,, Kaczkowskiego i o zupełnej 
ruinie majątkowej. To podkopało nienajlepsze je 
go zdrowie — choroba oddawna się szerzącą, 
wybuchnęia w ogromnych rozmiarach — zatruła 
tną męczarniami ostatnie miesiące życia i wpę
dziła go w końcu do g robu , pozostawiając wdo
wę w nieutulonym żalu a trzech synów robiąc 
sierotami.

Talr ustąpił z łanu żniwiarz gorńwy i dobry — 
choć po ludzku sądząc, żyć mu się jeszcze lata 
długie dla dobra oj izyzny godziło. Jaki iu\ po 
sobie zostawił — opowiedzieć wzruszeni mówcy 
ną pnguebie — dowiedli Ci, co go tłumem wiel- 
kim jak rzeka odprowa Izih na miejsce wiecznego 
odpoczywania — okazały stosy żałobnych wień
ców.... Jaka pustka po nia) zostanie, to czas do
piero odkryje. Po ludziach, co jak on samotnie 
pracowali, co stronili od ro^ łosu  i pochwała 
nagrody we wiasnem przeświadczeniu szukali — 
nie otwiera nę przepaść odrazu; len testament 
luchowj tyle bogactw rozsypuje na pocieszenie, 
że uccucie straty nAm w obec suarbow dzie
dzictwa. Dopiero, gdy po latach nieraz — doro
bek mozołów zmarłego wyczerpie się do szczętu, 
wtedy Drak piacownika w dwójnasób daje się 
uczuć , a chwała jego rośnie do szczytu.
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dzenia. Klątwa ta, czy rei 10 piekielne położe
nie może trwać lat kilkanaście, a niekiedy całe 
życie, aż do śmierci. Więcej podejrzani, a będą
cy pod d o z o r e m  s e k r e t n y m ,  bywają are
sztowani bez powodu i trzymani przez czat np. 
pobytu cara w Warszawie.

Po urzędnikach Z a b ra n o  się do wyznań; mło
dzież wcale nie jest obowiązana chodzić do spo
wiedzi, a jak np w gimnazyum 3 wykładów re- 
ligii wcale nie ma.

Wreszcie puszczono na miasto bandę łotrów, 
złodziei i rozbojnikow, którzy bezkarnie kradną, 
obdzierają i rabują. Złoczyńca taki w każdoj po
rze dnia znajduje przytułek w cyrkule.

Są to rzeczy, których doniosłości niepodobna 
odczuć na papierze, w chłodnym, obojętnym opi
sie. trzeba tu żyć, doświadczać i patrzeć na okro
pne skutki demoralizowania.

Doszliśmy obecnie do togo, Ze jeden drugiemu 
nie wierzy, że znikło zupełnie zaufanie, że mat 
nie ośmiela się rozpoczynać jakiegokolwiek przed
siębiorstwa, bo wie o tern, że jeżeli nie stiani ka- 
p.taru, to go wspólnicy lub podwładni okradną.

Nie obchodzimy świąt naszych, ale jddna'v 
wolno nam p a l i ć  w o k n a c h  i l u m i n a c y ą ,  
w dni prazdmków carskich. Wyrażenie elasty
czne: m i e s z k a ń c y  m o g ą  p a l i ć  i l u  mi  n a  
cyę ,  jest piekielnym wyo .lazkiem. Łapie się na 
nie wielu, skoro bowiem nie zapalą iluminacji, 
okładają ich karami! Tak Moskale pojmują ową 
swobodę. Wyrażenie m o g ą  z a p a l i ć  uwodzi 
zi gran:są, bo wszyscy myślą, że tu u nas ra
dość dochodząca do szału, gdy się zbliży dzień 
urodzin lub imienin cara i od wybuchów za
chwytu lud policya z trudnością powstrzymuje.

Na zakończenie dam wam mały szkic, jak się 
w Warszawie fabrykuje socjalistów.

Mieszka w W . szawie guwernantka, francuska, 
pam C., mająca syna. Ponieważ pewnego dnia 
chłopiec zamiast pójść do gimnazyum, bawił się 
w Saskim ogrodzie, z innymi chłopcami w żoł
nierzy, przeto pochwycony przez Sadowskiego, 
nastawnika klasy, zaprowadzony został do gimna- 
syum, gdzie miał być oćwiczony *).

Chłopiec uciekł, a przymegłszy do marki bła
gał ją, aby go z gimnazyum odebrała.

Pani C. udała się do inspektora, który pieniąc 
się ze złości na zuchwałość m a 1 c z y k a, że po
ważył się uchylić od spełnienia woli zwierzchni
k a , papiery to jest dowody potrzebne zwrócił.

Zdawałoby się, że wszystko skończone.
Tymczasem oburzony zwierzchnik w inny spo

sób postanow.ł wymierzyć sobie satysfakcję.
Na drugi dzień pani C. wyszła z domu na 

lekcyę, a kiedy wróciła o M-tej, zastała drzwi 
od mieszkania otwarta i rozrzuconą w pokoju bie- 
lizuę i pościel, dalej powydobyv, ane rozmaite 
przedmioty z szaf, stolików i biurka, jednem sło 
wem prawdziwe spustoszenie. Zaczęła tedy krzy
czeć głośno: złodzieje! rozbójniki! Na co wszedł 
rządca domu i uspakajając panią C., oświadczył, 
że spustoszenia tego dopuściła się policya i że 
przyaresztowano jej syna.

Nieszczęśliwa matka biegnie do policji. Tu od
powiadają je j , że rewizya odbyła się na mocy 
wskazówki przez Sadowskiego Nastawnika, który 
wmosł denuncyacyą, że młody Oolombier jest 
socjalistą (12 lat wieku), że ma broń ukrytą i 
że sztyletem ranii w twarz syna pułkownika ze 
sztabu.

Pani G. biegnie do pułkownika. Opowiedziaw
szy mu o W8zystkiem, otrzymuje odpowiedź, że 
denuncjacja jest fałszem, że wprawdzie chłopcy 
pobili się ze sobą, ale młody G. syna pułkowni
ka uderzył nie Bztyletem, tylko paskiem i że oj
ciec nie ma w  tym względzie najmniejszej pre- 
tensyi, Ma Bię rozumieć aresztowanego wypu
szczono na wolność, na żądanie pułkownika, ale 
raport popędził lotem ptaka do PetersDurga, że 
nawet w gronie małych dzieci objawia się stra
szna, niebezj ieczna zaraza nihilizmn!

Z takich tu źródeł płyną wiadomości o tworze
niu się w Polsce, band uihilistycznych.

spe daje się bai imucić. Sądzę jednak, że niai 
żydzi w tych miastsch, gdzie mają większość, 
w tym roku nie wyłamią się z pod karność, na
rodowej i że w y b i o r ą  do  B a d y  p a ń s t w a  
krajowców, choćby żydów, J e  z a m i e s z k a ł y c h  
s t a l e  w k r a j u ,  związanych z nim stosunkami 
familijnymi i społecznymi. Aby raz położyć tamę 
takim machinacyom, oapowiedniem byłoby, gdy
by żydzi Kołomyi, Śniatyna, Buczacza, Drohoby
cza, Stanisławowa, Brodów i Przemyśla, już te
raz uroczyście oświadczyli, że tylko krajowcom, 
zam.eszkałym stale w kraju swe głosy oddadzą 
Koniecznem to już dlatego, aby raz koniec poło
żyć domokrąztwu mandatami galicyjbkimi, które 
tylko naszym współobywatelom żydom ujmę czy
ni, po wtóre, aby się w tych miastach nie dać 
niespodziewanie zaskoczyć, juk to się właśnie w 
Kołomyi przed dwoma laty stało. Przy dobrych 
jednak chęciach światłych żydów również i przy 
pewnej obywatelskiej zapobiegliwości ze strony 
inteligencyi ehrześeiańskiej wszystkie te obawy 
mogą być usunięte i da Bóg, że wybory w tym 
roka wypadną pomyślnie i z korzyścią dla spra
wy narodowej.

Przegląd polityczny.
R r a k ó w ,  9 styamia.

Pogłoski o zmianach w ministerstwie ciągle 
jeszcze snują się po dziennikach. Organa lewicy 
twierdzą, że między miuistL&mi Prazumem i Pi- 
no ziuzły nieporozumienia z powodu wyborów do 
berneńsLiej Izby handlowej, że i w wyższych sfe 
r&ch spiawa ta niemiłe sprawiła Wioienm i że 
w ogóL panuje przekonanie o niezbędnej potrze
bie rekonsirukcyi f „Dineiu Taaifegu Tak pisze 
organ Chlumeckiego Tagtsbote c m  Mdhren  — 
dodając, że uwaga ster decydujących zwraca się 
k u  ludziom umiarkowanym, którzyoy mogli two
rzyć partyę środkową. Inne organa lewicy twier 
dzą, że miejsce Piny zajmie Widmaii, namiest
nik Tyrolu, tego zaś zastąpi Weber, namiestnik 
Ausiryi górnej.

Niestosowne wystąpienie przewód niczącego zgro
madzenia czeskich cukrowników — wywołało już 
protest w dziennikach czeskich, jakeśmy się tego 
spodziewali. Mianowicie Pokrok odpieia twier
dzenie, jakoby minister skarbu protegował Gali- 
cyę. Nie chodzi o miliony dla Galicyi, ale o 800 
tysięcy złr. — i to na zapobieżenie rzeczywistej 
nędzy, której w Czechach nie ma. óedn&k w spra
wie najważniejszej, t. j. o regulacyi rzek, Pokrok 
milczy.

W ie d e ń  , b styamia.
(Z .) W swoim czasie zwróciłem waszą uwagę 

na nowe pisemko pod tytułem : Oster. Wochen- 
sekrift, Oentralorgan fur das Judenthum, wyda
wane od jesieni przez pana Blocha, pudła du Ba
dy państwa z Kołomyi. Zaznaczyłem wówczas 
tendencyę ancipolską tego pisemka, również tw ier
dziłem, że to pisemko założone zostało na czas 
kampanii wyborczej du Bady państwa, aby agi
tacją pańjuda styczną przygotować teren dla ka
pitalistów wiedeńskich u nas. Pismo pana Blocha 
uległo od Nowego Boku małemu przeobrażeniu. 
Snać p. Bloch uznał niestosowność, że jako czło
nek Kosa polskiego zażarcie występuje właśnie 
przeciw Polakom, i dlatego od 1 b. r. jako od
powiedzialny reduktor tego pisma figuruje jakiś 
młody człowu k. chooiaż „centralny orgaii dla ży- 
d iw“ dalej jest kierowany przez p. Blocha i co 
do tendencyi panjudaistycznej i nieprzyjaznej Po 
lakom w niczem się nie zmienił. Oto np. w naj
nowszym numerze p. Bloch radzi żydom, a b y  
t y l k o  z o s t a l i  a u s t r y a c k i m i  ż y d a m i  a 
n i e  a s y m i l o w a l i  s i ę ,  gdyż „żyd czeski, mo
rawski i g a l i c y j s k i  mógłby niejedną piosnkę 
o tern zaśpiewać. Pod „asymilacją" rozumiano 
początkowo tylko polityczne i narodowe poddań
stwo, a dwom bugom nie można służyć. J e ż e l i  
s i ę  ż y d  s p r z y m i e r z y ł  z N i e m c e m  l u b  
B u s i n e m t o... P o l a k  go  za  g a r d ł o  c h w y 
t a ł  itd. Tak to p. Bloch, członek Koła polskie
go, maluje jako poseł „polski" niemieckim żydom 
nasze stosunki społeczne w Galicyi.

Z najlepszego źródła donieść wam mogę, że we 
Wiedniu są wjpełnym toku przygotowania do te
gorocznych wyborów w — Galicyi. Domokrąztwo 
ł  mandatami z niektórych miast wschodniej Ga
licji odbywa się tu w najlepsze. Ludzie tych 
m.&st, którzy mają wpływ u galicyjskich zacofa- 
nyct żydów, przyb>wąją do Wiednia i wraz z 
osiadłymi tu przywódcami hueytów ofiarują to te
mu to owemu „bogaczowi" mandat z tego lub 
owego miasta. Buzumie się, że ci przedsiębiorcy 
nawet wstępnych „robót" bezpłatnie nie robią, 
a o skutek im ponoś także na seryo chodzić n.a 
meże, dość, że jeden i dragi poseł „polski" tn

*) Ukaz o zniesieniu kary cielesnej był tylko 
bliohtrem, biją batami w policyjnych areaztaoh, a ró
zgami w szkołach do klasy 3 Odbywa się to taje
mniczo i gdyby nie ślady po plagaoh, niktby w ka
rę cielesną nie uwierzył.

W muwie, o której już wczoraj pisaliśmy, roz
winął dr, Edward Gregr przed awymi wyborca
mi w Budnicy szczegółowo program narodowo - 
czeski. Jako program całego narodu stawia zabez
pieczenie czeakiej narodowości, przez przyznanie 
ej większej wolnuści w Czechach w kierunku 

priwodawczym i administracyjnym, tj. r o z s z e 
r z e ń  e a u t o n o m i i  k r a j o w e j .  Sprawy do
tyczące języka, narodowości i rozwoju ekonomi
cznego Czech, winny być poruczune Sejmowi, a 
nie jak dotychczas Badzie państwa Do spraw po
wyższych zalicza mówca sprawy szkolne, przó- 
mysłowe i rolnicze. W takim razie odpadłaby 
konieczność otrzymywania ministerstwa rolnictwa. 
Do spraw tych należy dalej równouprawnienie 
językowe i zmiana ordynacji wyborczej du Sejmu 
i do Bady państwa. W dalszym ciąga omawia/ 
Gregr prawnopaństwowe stanowisko Czech. Przy
stąpieniem do Bady państwa uznali Gzesi kon- 
stytucyę grudniową de facto, nigdy jednak de 
jure — głównym zaś punktem programu naro- 
dowo-czesKiego winno być doprowadzenie do har
monii konstytucji z historycznem państwowem 
prawem czeskiem. Mówca powołnje się na sank 
cyę pragmatyczną i na dyplom październikowy, 
w których wypowiedziane jest -sn .ni jednolito
ści i niepodzieluuści królestwa Oaech jako odrę
bnego historycznego i pr. wno-państwowego orga
nizmu z koronowanym królem Gregr żąda ko
ronacji, tuaziei zamianovi &nia do Bady korony 
rzeczywiatego i odpowiedniego minislra-roJaka 
Jest to minimnm czeskich żądań a których nic 
nie można opnścić.

W elehrad, czy Kijów, czy Moskwa wreszcie, 
oto pytaióe, jakie zadają sobie rosyjscy ponsiawi- 
ści, w kwestyi obchodu tysiącletniej rocznicy apo
stolstwa śś. Cyryla i Metodego. Hamletowskie to 
pytanie dotychczas me rozstrzygnięte wskutek ró
żnicy zdań prowodyrów. Słynny Budiłowicz, pro' 
fesor moskalofilstwn, nie zgadza się z redaktorem 
K ijewlanina  Pichną na uszczęśliwienie Kijowa 
obchodem uroczystości, gdyż jak powiada: „nie
dawny jubileusz uniwersytetu kijowskiego dosta
tecznie wykazał, i i  tamtejszy grunt głęboko zo
stał podminowany polszczyzną, żydowszczyzną i 
hetmańszczyzną, ogólnie nieprzycbylnemi dla cer- 
kiewno-narodowycb ułan iańskich uroczystości". 
Pichno odpowiada na to, iż właśnie z tych wzglę
dów należy w Kijowie obchodzić uroczystość, 
„aby podnieść rosyjskiego ducha i ożywić ener
gię dla borby z polskiemr minami". Po takiej 
kontrowersji dowodzi Pichno ze zwykłą godzi- 
woscią, iż wieczysta „jezuicko-pol»k& intryga 
pragnie tryumfu łacińskidgo kościoła i oderwania 
Sławian od prawosławnej cerkwi, a dla tych ce
lów przygotowywa się w Welehradzie wielka po
lityczna farsa, nazwana uroczystością,

Jako pośrednik pom.ędzy tymi co się spierają 
o wybór miejsca ouchodu, staje Suworyn w Noto. 
W n m .  Powiada on, że skoro -miny" w Kijowie 
wzbuazają obawę, toć przecie Moskwa odpowiada 
w zupełności wymaganym warunkom; a czy ob
chód w Kijowie czy w Moskwie postanowionym 
zostanie, do Welehradn posłać będzie można de- 
putacyę, która na grobie św. Metodego odprawi 
nabożeństwo. W ten sposób, powiada wódz pan- 
slawistów, nikt nie śmie posądzać nas ani o u- 
pokorzen.e się, ani o brak taktu.

Bosya nie przeataje zwracać bacznej uwagi na 
p ó ł w y s e p  B a ł k a ń s k i .  Obecnie dają jej do 
tego sposobność narzekania Bułgarów w Mace
donii na ucisk turecki. St. Petersb. TF tedomosti 
piszą o tern co następuje:

„Od kilku dni hałaśliwe organu, prasy zacho
dniej rozwodzą się o jakiejś subakrypcyi, odby
wającej się wrzekomo we wszystkich wielkich 
miastach Roeyi na korzyść macedońskich Bułga
rów. O podobnej sunakrypcyi nic nam nie jeat

wiadomo, a gdyby ona na ./et rzeczywiście is tn ie  
ł> to prasa aachodnia nie ma żadnej zasnuj u- 
patrywac w ten. jakicnkolwieh niepokującycn 
symptomatów, jak to czyni Indępendance Bdge, 
mówiąc o „agitacji" na korzyść Bułgarów mace
dońskich i dopatrując. się pudobieństwa między 
subskrypcją, znieraną jakoby w nosy i na ien ko
rzyść, a tein „co się działo podczas powstania 
w Bośnii i Hercegowinie". Przedewczystkiem zbie
ranie składek na rzecz Bułgarów macedońskich, 
którzy ponieśli szkody od okrucieństwa Turitów, 
nie jest niczem tendencyjnem i trudno zrozu
mieć, dlaczego ma być wolno zbierać w Bosyi 
składai dla dotkniętych cholerą we F rancji lab 
Włoszech, a niuwolno dawać składek ni poszko 
dowanych przez rozboje Bułgarów. Wszystko to 
dziwnie się wiąże. Stawianie, którzy nie przestali 
być Sławianami, nigdy nie staną się obcymi spo
łeczeństwu rosyjskibmu, czyjakolwiek adrainistra 
cya, susi ryacka lub turecka, kłopota się o utrwa 
leaie ich pomyślności i śmiesznemi są preteDsye 
prasy zachodniej, pragnącej, abyśmy względem 
Sławian półwyspu Bałkańskiego zachowywali się 
koniecznie ze sceptycyzmom brytańskich polity
ków i odrzucali krzyczące fakta, polegając zupeł
nie na dom o dziejach traktatu berlińskiego".

B u d o w a  k o l e i  P y b i r . k i e j  była w tych 
dniach przedmiotem .0« v l w rosyjskim komitecie 
minutrow. Dzienniki rosyjsKie podają sprzeczne 
wiadomości o cyniku tych obrad. Wszystkie je
dnak donoszą zgodnie, że spór o wybranie jednej 
z dwóeh projektuwanych liaij, rozstrzygnięto w 
zasadzie w ten sposób, iż postanowiono budowę 
kolei w obu kierunkach, czyli od Niżuego-Nowo- 
grodu na K»zań do Ekaterynburga i od Samary 
na Ufę de tegoż samego punktu. Najprzód ma 
się rozpocząć budowa linii z Samary na Ufę 
do Złatousta. Prace nad dalszą linią te; drogi 
ograniczą się na razie na zbadania grantu na 
przestrzeni między Złatoustem i Ekaterynbur- 
giem
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ków, wśroi których wolność handlu może się 
rozwijać. Mocarstwa uwiadomią o tem oświadcze
niu państwa nie mające swych przedstawicieli na 
konferencji i zachęcą je do przystania ni. te sa
me warunki.

Kolonialna polityka Niemiec zachęca inne pań- 
stw i do naśladowania Dyplomacja włoska zamie-
i._  rozwinąć akcyą w Afryce. Dzienniki włoskie 
zachęcają gorąco rząd do zaborów, by w ten rpo- 
sób zrównoważyć wpływy innych mocarstw. Jako 
kraj najwięcej odpowiadający temu celowi upatrzo
no sobie Trypolis. Zajęcie Trypolitanii uważają 
dziś we Włoszech za rzecz równie łatwą, jak i 
dla państwa korzystną. W każdym razie nie będą 
Włochy w stanie doprowadzić swych zamiarów 
dc skutku bez zezwolenia A nglii, Turcyi i 
Francji.

Donosiliśmy w swoim czasie o smutnym losie 
wyprawy Bianchiego. Podróżnik ten, wysłany na 
czele wyprawy naukowej do Afryki wschodniej, 
bawił właśnie w krainie A s s u b .  gdy w pobliżu 
granicy abissyńskiej został napadniętym przez 
krajowców i wraz ze swym oddziałem okrutnie 
zamordowanym. Obecnie wysyła rząd włoski do 
Assabu batalion bersagliefów z dwoma górskiemi 
działami. Celem tej wyprawy jest zmusić sułtana 
Assuy do ukarania morderców i wzmocnić powagę 
Włoch w krajach graniczących z Assabem.

W poniedziałek odbył się w Paryża p o g r z e b  
m a t k i  L u d w i k i  M i c h e l .  Przed domem 
zmarłej zgromadziły się liczne związki rewolucyj
ne z czerwonymi sztandarami. Trumnę okryto 
wieńcami z czerwonych nieśmiertelników. Socya- 
liści i anarchiści postępowali za trumną w odrę
bnych grupach. Przy każdem ukazaniu się policji 
wznoszono rewolucyjne okrzyki. Na cmentarzu 
L e r a l l o i s  P e r r e t  zgromadził się wielki tłum 
ciekawej publiczności. Nad grobem przemawiali 
Bochefort i członek rady miejskiej Vaillant, wy- 
aławi&jąc matkę „wielkiej patryotki". Pogrzeb od
był się na koszt dep. Clemenceau i jego przyja
ciół politycznych.

Na ostatniem posiedzenia lady m i n i s t r ó w  
a n g i e l s k i c h  zajmowano się szczegółowo spra
wą skarbu egipskiego. Według wiadumości, nad
chodzących z Londynu, postanowił gabinet nie 
opierać się dłużej przy pierwotnym projekcie 
angielskim ' Bząd uważa projekt międzynarodo
wej pożyczki, popierany przez Francją, jako je
dyny, któryby mógł uzyskać zarówno przyzwole
nie mocarstw obcych jak i parlamentu angielskie
go. Zwulennicy tego piojektu uważają za nie
zbędny warunek gwaiancyą mocarstw, które two- 
izyłyby komisją kontrolującą. W sKład tej komi
sji weszliby także reprezentanci Niemiec i B >syi. 
Pożyczkę zagwarantowaną przez rządy europejskie 
możnaby zaciąguąć pod tak korzystnymi warun
kami, iż nietrzeb&by się uciekać do obniżenia 
procentów poprzednio zaciągniętych długów. An
glia pragnie sobie zastrzedz w nagrodę za tru 
ay, poniesione w Egipcie, przewodnictwo w ko- 
m.syi, a w razie równości głosow głos rozstrzy
gający. Jeżeli nadzieje Auglii, przywiązywane do 
dzisiejszej wyprawy sudańskiej. nie zostaną zawie- 
dzionemi, i wojska angielskie będą mogły z koń
cem bieżącego roku ustąpić z Egiptu, w takim 
razie komisja zacznie swe czynności jeszcze przed 
Końcem roku. Dla utrzyman.a porządku w Egi
pcie oddadzą mocarstwa zwierzchnią władzę nad 
tym krajem sułtanowi, a armia egipska zostanie 
wcieloną do armii tureckiej.

Nowy ten projekt zasługuje pod niejednym 
względem na uwagę. Jeżeli jest od w istocie 
wyrazem dzisiejszej opinii w gabinecie an
gielskim, świadczyłby przedewszystkiem o po
rzuceniu przez Anglią zamiarn stałej okupacji 
Egiptu.

Bząd niemiecki przedłożył k o n f e r e n c j i  a- 
i r y k a ń s k i e j  projekt o ś w i a d c z e n i a ,  które 
złożyć mają wszystkie państwa reprezentowane 
na konferencji To oświadczenie zawiera warun
ki, pod którymi przyszłe zabory w Afryce będą 
miały moc prawną. Składa się ono z dwóch u- 
stępów:

1) Każde państwo zajmując w posiadanie te- 
rytoryum na wybrzeżach Afryki, nieleżące w gia- 
mcaoh jego dzisiejszej posiadłości, powinno uwia
domić o tern równocześnie wszystkie inne mo
carstwa, by im w ten sposób dać możność uzna
nia tego kroku, lab też zaprotestowania przeciw 
niemu.

2) Mocarstwa uważają za swój obowiązek, za
prowadzić i utrzymać w krajach zajętych lub 
znajdujących się pod ich protektoratem sądowni
ctwo zdolne do utrzymania pokoju, do obrony 
praw, a w danym^rszie, do utwierdzenia stoson-

Independence Belge donosi, iż H i s z p a n i  
uznała międzynarodowe S t o w a r z y s z e n i e  a- 
f r y k a ń s k i e  za państwo sprzymierzone. Układ 
oparty na tych samych warunkach, co konwen
cja Stowarzyszenia z Niemcami, został w tych 
dniach podpisanym w Brukselii przez posła hisz 
pańskisgo i przez reprezeutanta stowarzyszenia.

S p ra w y gmin i powiatów.

J Ł r o s n o  7 stycznia.
Tytejszy Wydział powiatowy otrzymał od Wy 

działu krajowego następujące pismo:
L. 60422. Powiat krośnieński należy do tych 

w naszym kraju, które od początku ery autouo 
miczncj na każdem polu życia publicznego przed 
stawiają obraz nieustającego, widocznego rozwo
ju. Pomimo nie zawsze sprzyjających okoliczno 
ści zewnętrznych dzięki gorliwej pracy i oby 
watelskiemu duchowi swych przodowników, pod 
niósł się powiat w ostatnich latach nie tylko pod 
ekonomicznym, ale tasże pod moralnym wzglę
dem do tego stopnia, że może służyć za wzór 
niejednemu, daleko hojniej od natury uposażone
mu. Zwłaszcza na polu oświaty i umoralnienia 
ludu, poszczycić się może powiat rezultatami, 
które duszę każdego dobrego obywatela kraju 
prawdziwą przejąć muszą radością, i o lepsze 
przyszłości wątpić nie pozwalają. Postępy na tem 
polu tern bardziej są pocieszające, że równocze
śnie z nimi dźwignął się także materyaluy J  >- 
bcobyt ludu, a związek teD może służyć za do
brą wróżbę przy dalszej pracy nad krzewieniem 
oświaty. Z tem większą radością stwierdza Wy
dział krajowy te pocieszające rezultaty, że są one 
w przeważnej części zasługą Wydziału powiato
wego w Krośnie; owocem jego wytrwałej, gorli
wej i patryotycznej działalności.

Zasługi tego rodzaju czczą się same, wszelako 
i kraj ma prawo uczcić je ze swej strony. Niech
że nam wolno będzie, w imieniu kiaju, wyrazić 
Wydziałowi powiatowemu a w szczególności takr>e 
JW . jego przewodniczącemu, najwyższe uznanie 
i podziękowame za jego prawdziwie obywatelską 
i tak znakomitymi skutkami uwieńczoną działal
ność dla dobra tamtejszego powiatu. Z Bady Wy
działu krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W lelkiem Księstwem Krakowskiem. We 
Lwowie dnia 25 listopada 1884 roku. Marszałek 
krajowy zastępca Pietruski m. p. Człunuk Wy
działu krajowego Hoszard m. p. Do Wydziału 
Rady powiatowej na ręce Prezesa JW , Stanisła
wa Starowiejskit-go w K r o ś n i e .

Uprawy miejskie.

R r a k ó w ,  9 stycznia.
Posiedzenie Bady miejskiej. Przewodniczący 

prezydent miasta dr. S z 1 a c b t o w s k i.
Z porządku dziennego, imieniem sekcji III 

r. in, dr. L i s o w s k i  motywuje i wnosi: Bada 
miasta przyjmuje do wiadomości ustępstwo praw 
i obowiązków z kontraktu z gminą m. Krakowa 
o wybudowanie, urządzenie i użytkowanie kolei 
konnej w mieście Krakowie wynikających, przez 
Bank belgijski na rzecz Towarzystwa pod firmą 
„Tramwaje austr/ackie Krakowa i przedłużeń", 
zarzadzi w skutek tego przepisanie kaucyi, na 
rzecz gminy omasta Krakowa w kwocie lu .000 
złr. złożonej, na imię nowego Towarzystwa i o tem 
tak Bank belgijski jak i wspomniane Towarzy
stwo zawiadomi. Po krótziej dyskusji, w której 
brali udział r. m. M e n d e l s b u r g ,  K a s p a -  
r e k  i K i e s z k o w s k i ,  Bada wniosek uchwala 
z poprawką r. m. M e n d e l s b u r g  a, ażeby 
Bank belgijski wyraźnie cedował wspomuianą 
kaucję na rzecz nowego Towarzystwa.

Imieniem Komisji przemysłowej r. m. dr. F. 
J a k u b o w s k i  motywuje wniosek: 1) Utwo
rzone zostają dwie klasy równorzędne oddziału
II w szkole przygotowawczej przemysłowej na 
Kazimierzu, nie uimej utworzoną zostaje klasa 
równorzędna w I i i  oddziale takichże szkół u Sgo. 
Ducha, na Smoleńsku i na Kleparzu, tudzi6Z%- 
dna klasa rownorzędua w 1 oddziale przy szko
le przygotowawczej przemysłowej na Kleparzu, 2) 
aa urządzenie i utrzymanie tych 6 klas równo
rzędnych do końca roku 1884, tudzież na rn&te- 
ryały naukowe przyznaje się 1400 złr.; 3) wszel
kie sprawy, a w szczególności sprawy administra
cyjne i osobiste, dotyczące przygotowawczych 
szkół przemysłowych, tudzież szkoły robot kobie
cych przy szkole św. Scholastyki, przydzielone 
zostają Komisyi przemysłuwej i departamentowi
III magistratu. 4) Rozwiązuje się Komisja dla 
szkoły przemysłowej. 5) Rozwiązuje się Komisja 
dla Muzbutn przemysłowego. 6) Poleca Się ma
gistratowi : a) aby żądał m.esięcznych wykazów 
frekwencji uczniów szkół przygotowawczych 
przemysłowych, i aby na tej podstawie karał 
majstrów, nie posyłających uczniów do tychże 
szkół, a szczególnie za uuposyłanie uczniów na 
rysunki, b) aby się udał do namiestnictwa z proś 
bą iżby ono w statutach dla Stowarzyszeń rze
mieślników krakow8k.cn zamieściło zastrzeżenie, 
iż tylko ten terminator może oyć wyzwolonym, 
który się wykaże świadectwem z dobrym postę
pem z III klasy szkoły przygotowawczej prze
mysłowej. Postanowienie to ma obowiązywać 
wstępujących obecnie do terminu, — nie obo
wiązuje więc wstecz, i 7 wnieść petycją do Wy 
działu krajowego o subwencyą dla szkół przygo
towawczych i dla szkoły robot kobiecych przy 
szKole św. Scholastyki.

Wniosek ze względu n. rozmaitość zamie
szczonych w nim ustępów, omawianym i pod 
głosowanie oddawanym był częściowe nad każ
dą jednakże częścią wywiązywała się długa dys
kusja.

Przy pierwszych dwóch ustępach wniosku 
r. m. dr W a r s c h a u e r  twierdzi, że nie cho
dzi ta  o dodatkowy kredyt ale o absolutoryum, 
ponieważ kwota, wnioskiem objęła, jest już wy
dana. R‘ m. Exe. K o p  p l  wyiaża wątpliwość, 
czy gmina jest obowiązaną ponosić te wydaiki, 
ponieważ według ustawy przemysłowej obowią
zek ten cięży na stowarzyszeniach. Odpowiada

mu r. m. dr. B o b r z y ń s k i  wykazując, że przy
gotowawcze szkoły przemysłowe za/tępują wła
ściwie szkoły ludowe, uczęszcza bowiem do nich 
wielu takich, którzy nie umieją czytać i pisać. 
R. m. Bo ma no  w ic  z popiera wniosek, wska
zując, że ustawa przemysłowa nakłada na kor- 
poracye obowiązek utrzymywania szkół zawodo
wych, specyalnych, to zaś są szkoły ogólne. 
Wniosek przyjęto.

Obszerniejsza dyskusya rozwinęła się przy 
dalszych ustępach wniosku Komisyi -  gdy r. m. 
R o m a n o w i c z  wniósł, aby wnioski 3 , 4 i 5 
odesłać do sekcji szkolnej, żeby przedłożyła wnio- 
dk. co do organizacji zarządu i nadzoru nad 
szkołami przemysłowemi i nad Muzeum prze- 
mysłowem — motywując wniosek tem, że w Ko
misyi przemysłowej me są przemysłowcy dnsta- 
tecznie reprezentowani i źe Komisya była przez 
Radę wybrana nie do zarządu, ale do wniesie
nia projektów, mających na celu podniesienie 
przemysłu. Po długiej rozprawie, w której zabie
rali głosr. m. dr. Zo l l ,  dr. Ma j e r ,  R e t . n g e r ,  
Z a r e m b a  i G w i a z d o m o r s k i ,  wuicsek Komi
syi przyjęto.

Do wniosków 6 i 7 stawiali poprawki r. m. 
C h ę c i ń s k i  i Z i e l e n i e w s k .  — w głoso
waniu utrzymały s.ę wnioski Komisyi z jedną 
poprawką r. m. Z i e l e n i e w s k i e g o ,  który do 
ustępu 6 , litera b dodał klauzurę, iż od wyka
zywania się świadectwami dobrych postępów 
z III klasy szkoły przygotowawczej, wyjątek sta
nowić mają terminatorzy, którzy ukończyli dwie 
klasy realne, lub gimnazjalne.

Z powodu spóźnionej pory (godzina 8 wieczo
rem) prezydent zamyka posiedzenie, zapiaszając 
radnych na sobotę, w celu załaJwienia licznych 
spraw, które spadły z porządku dziennego. Oświad
cza takie, iż obrady nad przygotowanym już bu
dżetem miejskim rozpoczną się w przyszłym 
tygodniu.

K r o n i k a

R r a k ó t c ,  9 stycznia

Posiedzenie Rady miejskiej w celu załatwienia 
wielu naglących spraw zapowiedział dr. Szlaehtowski 
na jutro t j. sobotę, o godz. 5 po połudi.iu.

W kasynie powszechnem jutro zabawa z tan
ami.

Nadprokuratorya państwa w Krakowie ogłasza 
koiiku.s na obsadzenie opróżnionej posady zastępcy 
nzdprokuratora państwa w Krakowie w VIII klasie 
rangi, a względnie zastępcy prokuratora państwa w 
okręgu Sądu kraj. wyższego również VIII rangi.

JE. ks. biskup Dunajewski odjeohał dziś rano 
do Tarnowa.

Z dyecezyi krakowskiej. Ks. Biskup udzi-lił w 
kościele ks. Misjonarzy św. Wincentego 4 Paulo 
następujących święceń : presbyteryatu dyakonowi St. 
Markiewiczowi ze zakonu 00. Dominikanów tudzież 
dyakonowi L. Materze z zakonu 00. Reformatów, 
dalej dyakonatu: R. Ungeheurowi z zakonu 00. 
Jominikanów, subdyakonatu alumnom seminaryum 

dyecezyalnego z 4 roku św. Teologii oraz J. Boru- 
Oie ze zgromadzeuia ks. Misyonarzy na Kleparzu, 4 
mniejszych swfęerń alumnom seminaryum dyecezyal
nego z 3 roku św. Teologii, touzury alumnom z 2 
roku, a także toczury i święceń mniejszych nie- 
któryrr Klerykom zakonnym. Kan. instytucje o- 
trzymali: ks. Ant. Blacha na probostwo w Fodsto- 
licaeh, ks. Jan Fox na probostwo w Gierałtowicach. 
Przeniesiony ks. Jan Kwiatkowski z administracji 
w Gierałtowicach na wikaryusza do Zatora. 

t  Marya z Onrym owiczów Stykowa, żona zna-
n go artysty maiarza, po krótkiej lecz ciężkiej cho- 
roole zmarła dziś w naszem mieście, przeżywszy 
lat 26.

Hr. Henryk Sołtyk złożył sumę złr. 2118 i re. 
130 na rzecz fuudaoyi domu ubogich kobiet na Bli- 
ehu (przy uliey Kopernika). Dla zakłada togo win 
dykuje rząd z legatu śp. Pelagii Russanowskiej za
pis, prócz tego deponowanym jeat w kasie miejskiej 
Capital w sumie złr. 7.000.

W „Ognisku" Stow. drukarzy krak; odbędzie s ę 
11 b. m w niedzielę przedstawienie amatorskie. 

Rozpocznie fraszka aoeuiczna w 1 akcie Aiolfa A- 
brahamowicza „Vis 4 vis“, zakończy obrazek ludo
wy ze śpiewami i tańcami Wł. L. Auczyca „Ło- 
bzowianie". Początek o gudz. 7.

t  Filip Sulimierski, szeroko znany literat i publi
cysta warszaweki, długoletni redaktor Wędrowca 

w ostatnich czasach redaktor i wydawca Słownika 
geograficznego, zmarł wozoraj w Wa szawie. Ob
szerniejsze wspomnienie zamieścimy w najuliższym 
nu lu erze.

Konfiskaty. Gazeta Narodowa od Nowego Ro
ku po raz czwarty uległa konfiskacie.

Gwałt we Lwowie. Dziennik polski podaje na
stępujący opis gwałtu publicznego, jakiego dopuścił 
gię jeden z ofloerów — i zaręcza za autentyczność 
faktu.

„W sobotę o godz. 6 wieczorem szła spiesznym 
krokiem przez VPały hetmańskie elegancko ubrana 
dama , za nią zaś krok w krok postępował młody 
porucznik artyleryi Z. Tak zaszli na ulicę Sykstu- 
ską pod nr. 11. Dama weszła do bramy, pan po- 
luozoik zaś postanowił z b a d a ć  teren i dowiedzieć 
się, kto jeet owa nieznajoma. Kelner z Bzynkn, tam
że się znajdującego, objaśnił go, że owa dama jest 
żoną agenta handlowego p. M. i że jest to osoba 
bardzo przyzwoita. Pan Z. widocznie jednak nie 
wierzył kelnerowi, gdyż sam wyszedł na drngie 
piętro i zapukał do drzwi mieszkania p M. Na 
kilkakrotne pytanie: „kto tam?" pan perncznik nic 
nie odpowiadał, tak, is  p M. zmuszony był osobi- 
śoie wyjśó i przekonać się, kto pnkał. oficer wi- 
doczuie zmięszany, be nie spodziewał g>ę takiego o- 
brotu rzeczy, zapytany, dał wymijająoą odpowiedź. 
Wśród tego wystła także pani M ., a poznawszy 
swego prześladowcę, wskazała go mężowi. Po kró
tkiej sprzeezce i użyciu kilku mniej doborowych wy
razów, wskazał p. M. napastnikowi wschody, a jak 
inni twierdzą, zmusił go do odwrotu tą drogą. — 
O godz. 8 wieczór wyszedł p. M. z żoną do kr0- 
wnych, zkąd po: rym wieczorem ulicą Karola L u
dwika wraoająo do domu, spotkał znowu owego po- 
rnoznika, idącego za nim z tyłu. Ni ibaw m przy
stąpił p. Z. do niego, a wręczając mu list, żądał 
krótkiej rozmowy. — „Jeżeli pan masz do mnie 
jaki interes, proszę się pofatygować jutro; listów na 
nlicy w nooy nie osy tam" — brzmiała odpowiedź 
p. M., na oo porucznik odpowiedział krótko a wę- 
złowato na to: — „Zobaozymy się jutro." — I rze- 
ozywiśoie nazajutrz między godz. 8 a 9 rano wpadł
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do mieszkania pana M. porucznik w towarzystwie 
s z e ś c i n artylerzystów uzbrojonych w trzoinki, roz
kazał wyciągnąć go i  łóiLi i na komenaę wymie
rzyć ma razy. Żona napadnięteg-i przesiraszona iym 
niezwyiłym u uss najazdem, przyskocyta do vkna, 
wybiła szyby i rozpaczliwym głosem zaczęła wołać 
o ratnnek. Pan poruoznik tymczasem powalił na zie
mię służącą, która chciała wymknąć się z mieszka
nia i wezwać pomocy sąsiadów. Na krzyk pani M. 
tłumy publiczności zbiegły się na miejsce tego nie- 
iwykłego wybryku, a równooześnie prawie przybył 
tacie p. komisarz Sobolak, któremu udało się u- 
spokoić wzburzone umysły przybyłych, chcących p. 
porucznika wyrzucić przez okno. Po otrzymaniu od 
niego biletu wizytowego i zanotowaniu nazwisk żoł- 
nierzy, puszczono wszystkich na wolność, a całą 
sprawę oddano do rozstrzygnięcia władzom wojsko
wym. Tego samego dnia po południu został wspo
mniany oficer na polecenie właściwego pułkownika 
aresztowany, a władse wojskowe zawiadomiły tele
graficznie ministerstwo wojny o niniejszym wypadku. 
W końon mas my dodać, że pani M porucznika o- 
wego nigdy nie znała i nawet go nie widziała."

Nie ma co mówić — śliczne stosuuki.
Wielki b a l, który się odbył we środę na zumkn 

Budzińskim , dostarczy? publiczności peszteńskiej te- 
matn do złośliwych uwag. Dwór oesa.-ski miał przy
być na bal o godz. 9. Mimo znanej punktualności, 
spóżuiła się tym razem rodzina cesarska Powodem 
tego spóźnienia było przybycie na bal pewnej hra
biny węgierskiej, pochodzącej z rodziny, która we
dług przepisów etykiety nie ma prawa bywania u 
ćworn Zaproszenie, przeznaczone dla innego magnata 
węgierskiego i jego żony, posłano przez pomyłkę je
go kuzynowi tego samego nazwiska i młode mał
żeństwo przybyło na bal ku wielkiemu zgorszeniu 
szambelanów. Damy z aryetokiacyi węgierskiej po
stanowiły ostentacyjnie omijać młodą hrabinę, która 
po raz pierwszy ukazała się w ich gronie, a wielki 
ochmisfrz dwom poieoił jednania z urzędników dwor
skich wezwać hrabiego do wyprowadzenia żony i 
sali balowej. Dopiero po osunięciu się hrabiego i 
jego tony weszła rodzina eesarska na salę.

Polka, panna Wilbnszewicz, córka aptekarza z 
Białegostoku, została mianowaną „extemem“ szpi- 
taii paryskioh. Na posady te z 200 kandydatek 
P^yjęto tylko trzy.

Intendentura wiedeńskiego Hofoptmtheater by
ła wczoraj w wielkim kłopocie, który ją popchnął 
do niezwykłego w sferach teatralnych ruchu. Mia
00 wystawić Tannhauser'a i kasa była już wy- 
sprzedaua. Nadspodziewanie Winkelman, pierwszy 
tenor, który śpiewa tytułową rolę. oświadcza, że 
śpiewać nie będzie. Intendentura, powoda,ąc się wie
lo naglącymi względami postanowiła przedstawia 
nie tnimo tej kolosalnej przeszkody przywieść do 
8kutku : wysłała natychmiastową depeszę do Schro- 
^ era, tendra opery w Pradze, aby bez zwłoki od
dzielnym pociągiem przybył do Wiednia w celu za
k p ien ia  Winkelmana. Równocześnie innym tele
gramem wezwano na wszelki przypadek tawiącego 
cnwilowo w Bernie śpiewaka, auy w tenże sam 
sposób zdążał do Wiednia. Około godziny 4 tej na
deszła jednak od oba odmowna odpowiedź i spo
wodowała w teatrze tem rozpaczliwsze zamięszanie, 
że na razie żadna z oper nie była do tego stopnia 
gotową, aby mogła tegoż wieczora ukazać się na 
■cenie. Nareszcie po dłngich namysłach F aust zli- 
k wał  się nad dyrekeyą i uratował szczęśliwie ka~ 
89- 1 nie nazywao tu tenorów — królami?!

W ystawa robót fryzyerskich w Wiedniu zna
lazła uznanie w miejscowej prasie. Pierwszego dnia 
zwiedziło wystawę przeszło 1000 osób; po jej ukoń
czeniu odbędzie się „kongres" fryzyerów. Peruki 
oświetlone za pomocą odpowiedniego przyrządu elek
trycznego, wynalazku fryzyera teatralnego Blaasa, 
powszechną zwracają uwagę i mają zapewnioną przy
szłość na karnawał przynajmniej. Portret Makarta 
z włosów ułożony również znalazł nzuanie dla swo
jego wystawcy fryzyera Schwarza

AeruStatyka. Sto lat upływa od ozasn, jak od
byto pierwszą śmielszą podróż na aenslacie, mało 
jeszcze udoskonalonym, gdyż od wynalazku Mont- 
golfierów jeszoze trzy lata nie były minęły. Wpra
wdzie niejeden śmiały żeglarz napuwielrzuy i przed 
dniem wymienionym odważył się wrbić w obłoczne 
•fery, lecz ogramczało .ię to tylko do wzlotu, natu
ralnie o tyle, o ile wiatr nie poniósł balonu dalej, 
P°mimo woli aeronanty. Dopiero dnia 7 stycznia 
1785 r. znakoi ..ty Blanchard wsiadł w Donyres du 
Balonu z powziętym poprzednio zamiarem, udania Się
1 "ruiąc pomyślnym wiatrem przez La Manche do 
Calais.

Podróż udała się najpomyślniej i odtąd ludzie, 
r*ywem okiem spoglądający na balon, większe kn 

wyualazkowi powzięli zaufanie. Blanchard odbył je
lcze przeszło 60 podróży, będąo nieraz wystawio- 

groźne niebezpieczeństwa, aż raz spadłszy z 
ysofcości 60 stóp, zaprzestał zupełnie podróży i 

zm"rł w rok później
, . Z w abione wilki. Hermanst. Zeit. p5sze o oso- 

'^yni wypadku, który się zdarzył w drngie święto 
ożego Narodzenia w okolicy Czterech młodych lu- 
zb.uzbrojonych w Broń palną, ndało się w drogę 

jednej z pobliskich miejscowości. Jeden z mch 
d dobremu humorowi zaczął z wielkiem za
wiikó 6n' em towarzyszy dość łndząco udawać wycie 
lasu ^  to odezwały się w różnyoh stronach
sy wibzZe\ , ktl5ry 8zli> prawdziwe joż, nieudane gło- 
• K^rdcł — j wesołe towarzystwo ujrzało

się n awem ctoczonem ośmiu wilkami. Na szczę-

ćoie jeden z ludzi zebrał się na odwagą, wypalił i 
położył trupem uajoliższego wiika, któregc inne roz 
szarpały w mgnieniu oka. Nadciągający hałaśliwie 
drogą orszak weselny spłoszył rozżarte besiye i o- 
calił przerażonych nagłym napadem od niechybnej 
śmierci.

Kosztowny bilet do teatru. Franciszek Józef 
Talma, słynny aktor francuski i przyjaciel Napoleo
na Igo, który go nietylko jako artystę, lecz i jako 
doradcę swojego wysoko cenił, kiedy Napoleon Dył 
jeszcze oficerem artyleryi obdarzał go często bileta
mi wolnego wejścia do teatrn. Jedna z takich kar
tek zawierająca skreślone ręką Taimy wy.-aay „Pro
szę za tą kartką wpnścić obywatela Bonaparte do 
mojej loży", sprzedaną została podczas licytacyi au
tografów, lordowi Seymour za snmę 100 gwinei. 
Za żaden bilet wolnego wejścia tak drogo p„wno 
niezapłaoono 1

Niemiecki pedagog. Kara cielesna była, jak wia 
domo, dawnymi czasy jedynym niemal środkiem wy
chowawczym. W jakich zaś wymiarach stosowali ją 
pedagogowie, wykaznje dziennik pewnego nauczyciela 
w Szwabii, któiy podług ściśle piowadzonej kontroli 
w ciąga swojego 52-letniega zawodu nauczycielskie
go udzielii: 2 115.bOU t. zw. gruszek w głowę, 
zastosował 91b 527 kijów, zaaplikował 124.010 ró
zeg, 22.763 razy uderzył nczuia książką, wymierzy* 
20.989 klapsów linią, dał 10.235 sziurch&ńców, 
7.905 policzków, wri Bicie 717 razy skazał nośnia 
na karę klęczenia na grochu, a 613 razy na wió
rach. Ten przynajmniej sumiennie spełniał puwierxo- 
ne sobie obowiązki...

Najmodniejsze mufki, świeżo z nad Sekwany 
przytransportowane, utulały się w Warszawie. Po- 
zrycie tych mnfek składa się z czterech csęśoi, mia
nowicie z dwóch kawałków aksamitnych i z dwóch 
atłasowych, nkośnie ułożonych, kolom czarnego. Na 
aksamitnych kawałkach znajdują się wyobrażenia 
piesków i kotko w, wyszywanych kolorowym jedwa
biem, z wprawionemi szklannemi oczami.

Bi*anSOletkl mę8kie mają przyszłość przed sobą. 
Za granicą, a w szczególności w niektoryoh miastach 
niemieckich, np. w Kolonii, wchodzić zaczęły w mo
dę ostatnimi czasy bransoletki, specjalnie dla użytku 
mężczyzn przeznaczone. Bransoletka taka ma kształt 
srebrnego łańcncha i przyczepionym doń, ta i dziś 
modnym medalem, z wyobrażeniem św. Jerzego. W 
Kolonii już trzydziestu przeszło panów nosi tę ozdo
bę. a w ich liczbie znajduje się ośmin uficerów dra- 
gońskich. W Bonn hołdują tej modzie przeważnie 
wojskowi. Oby jej u nas nie zaczęto .hołdować 
— a pizynajmniej niechby nosili bransolety tylko 
wojskowi.

Składki. Na pomnik Adama Mickiewicza nadesłali 
do rąk prezydenta miasta dra Szlachtowskicgo: Ad 
ministracya Gazety Narodowej we Lwowie kwotę 
6 złr., złożoną przez X K. jako nieprzyjęte honora- 
ryum przez dra Fnchsa. P. W. tiasztowt kwotę 390 
franków czyli 189 złr. 93 ont. jako składkę zebra
ną przy sposobności obchodu Mickiewiczowskiego 
przez Stowarzyszenie byłych nesniów szkoły pohkiej 
Batyniolskiej i Towarzystwo filharmouiozne polskie 
w Paryża. Kwoty te umieszczone zostały na ksią
żeczkę tutejszej kasy oszeiędnośoi.

Repertuar teatralny.

W sobotę lO-go: „Jniia", dramat *r 3 afc**eh 
Oktawiusza Feuilltta i „Księżna Martin", komedya 
w 1 akcie Henryka Meilhao, przekład Arwina.

W niedzielę: „Chata ta wsią" Mellerowej i Ga- 
lasiewicza, i  muzyką Noskowskiego.

z mniejszym pożytkiem pttozolim. Zeszyt pierwszy 
Po/nań, 1885.

— Ksźm. B r z e z i ń s k i :  Hodowla lasów. Część 
pierwsza: ręczny siew lasowy i odnośne wiadomośoi 
z geouetryi. Wa.„zi.wa, 1884.

— W. A,: Podręcznik dla rolników na rok 1885 
polecony przez Tow. roi. powiatn szubińskiego, Po
znań, 1884. (Sir. 115 80 cent.)

— M. M a r c i s i e w s k a :  Podarea dla młodych 
gospodyń. Kucharka szlachecka. Wydanie trzecie 
znacznie powięksiuge. Tom pierwszy: Knctnrstwo. 
Tom dragi: Spiżarnia. Kijów, ljsSń (Str, 608 .)

— K u c h a r k a  praktyczna. Przepisy przyrządza
nia wszelkich potraw .. orai ciast, konfitur itd, itd. 
Poznań, 1884. (str. 120.)

— Arno! a Mortier, długoletni współpracownik pa 
ryskiego Figara , zaany sprawozdawca teatralny, 
podpisujący 3ię pseudonymem u h  tnonsieur d e  Vor 
chytre  zmarł w tych dniach w Paryżu w 32gim 
roku życia. Mortier odznaczać się niezwykłym dow 
cipem i cieszył się wielką sympatyą publiczności. 
Oprócz powyższych pogawędek teatralnych, zapra 
wnych humorem, satyrą a często jadem, pisał on 
jejzoze kroniki p. t. Seiróes parisiennes, nidto na
pisał kilka powieści i znaczną lioibę librett do ope
retek i wodewilów Jedną z ostalnioh prae Mcrtier’a 
było libretto do opery „Lakmś* Delibes’a.

— Tygodnik powszechny, pismo illustrowans, 
wszelkim gałęziom literatury, daroi, sztnee i poli
tyce poświęcone, nr 1 zaw ie j; Grzechy królew
skie, powieść historyczna, Wiuoentego Rapackiego. 
Pogadanka, przez Qoisa- O b m |i społeczne (wiersz), 
L. Sowińskiego. MieozysłaW Romanowski, dramat: 
Popiel i Pin u , roienrał Kazimierz Kaszew.ii Ko- 
respondeneya ze Lwowa. Samuel Łaszcz, kartka z 
dziejów swawoli kresowej, prsez dra Antoniego J. 
Lnd z Polesia litewskiego, przez Zenona Piętkiowi- 
cza. Alfred Brenm. Stryj Jnlian, opowiadanie Guy 
de Mttupaaaaci Nciatki literacka • (Jan Ostroróg). 
Kronika polityczna. Rozmaitości. (Teatr i situLi pię
kne. Rzeczy społeczre. S ituka, literatura i nauka. 
Wynalazki i odkrycia Nekrologii.. Różne). Ziianie 
szachowe nr. 288. Rębna nr. 94 — Ryciny No
wy Rok, rysował X. PiUati, Ciężka przeprawa, ry
sował J. Chełmoński. Grymafcfioa, rysował R Vau- 
tier. Alfred Brchm. —  Dodatek: Nina, powieść Je
rzego Dnruy'a, tłomaczona z franenakiego prsez H.

J. B. — Na żądania wysyła się prospekt i nnmer 
na okaz, betpłntme

W iadoioSci sm iuwe, literackie i artystyczne.

Nowe książki dla ludu:
— Wł. B e ł z a :  Królowa Korony polskiej. Ży

wot N. Maryi Panny Wydawnictwo Macierzy pol
skiej. Książeczka 20. Lwów, 1885. (Str. 56 z ry
cinami. Cena 8 centów.)

— Ks. J a n i c k i :  Cudowne nawrócenie dwóch 
wielkich pijaków. Wyd. ozwarte. Poznań, 1885. 
(Str. 16.'

— K a l e n d a r z  pism lndowyoh Wieńca i 
Pszczółki. Lwów, 1885.

— Ks. K a n t e o k i : Gorzałka. Bratnie iłowo do 
lndn polskiego. Wyd. 2. Poznań, 1885.

— K a n t y  i z k t czyli pieśni nabożne, domowo, 
kolendy, pastorałki i t. d Poznań, 1885.

— Ks M a z u r e k :  Komu nanka potrsebna. War- 
szawa, 1884.

— Teof. M e r u n o w i c z :  O czem radzono w 
sejmie w r. 1884 (Wydawniotwo ludowe.) Lwów,
1884.

— Sz. P a r a s i e w i c z :  Książeorka w nroczy- 
stośó Narodzenia Pańskiego. (Wydawnictwo Indowe.) 
Lwów, 1884, (Str. 32. Cena 10 ct.)

— P o w i a s t e k  siedem z życia Indu wiejskie
go. Pozuań, 1884.

Nowe książki gospodarcze:
— Dr. B a 1 d a m n i : Hodowla drobin. Opisanie 

ras wszystkich gatunków gospodarskiego ptaotwa 
wraz ze sposobami hodowania, pielęgnowania, ży
wienia i użytkowania tegoż, ze szrzególnem uwzglę
dnieniem chorób drobin i ich leczenia. Warszawa,
1885. (Str, 191, z 33 drzeworytami.) Oprawne 1 rub.

— Aleks. K w i a t k o w s k i :  Pszczelnieiwo pol
skie. Rzecz o pszczole i jej hodowli w okolicach

Dział ekonomiczny.
OJ i D. m, dzierżawi gmina miasta Krakowa od 

rządn myto mostowe przez Wisłę i przewóz pod 
zamkiem. Jestto wielka dogodność dla pnblicsności, 
bo dawniej powozy i byćło płaoiły mostowe na Pod
górza dzierżawcy, zaś w Krakowie na rogatce pła
ciły kopytkowe, zatem się 2 razy zatrzymywały, 
wskutek czego także ruch przechodniów, mianowicie 
w dniach targowych, tamowany bywał.

W zgromadzeniu czesaich cukrowników, które 
się odbyło w Pradze 5 stycznia, wzięło udział 116 
fabrykantów Przewodnicząoy Hodek zagaił posie
dzenie, podnosząc w swej mowie konieczność po 
mocy rządowej. Pomoc ta jest dz ś niezbędną, gdy 
Niemcy gotowe są poświęcić cały podaćeL »d onkrn 
dla podniesienia przemrałn. Mi nna nie widzi potrze 
by odnoszenia się do rządn węgierskiego w tej s p a 
wie. Rząd może użyć na teD cel środków przezna
czonych na r e g u l a cy ę r z e k  g a l i c y j s k i c h .  
Galicya moZe, zdaniem mowoy poczekać jeszcze lat 
parę, gdy chodzi o ratowanie przemysłu w Czechach, 
na Morawach i Śtąskn.

Zgromadzenie uznało, iż tylko z m n i e j s z e n i e  
p i o d n k c y i  może wpłynąć na polepszenie stosun
ków. Dziś można jnż skonstatować, że prodnkoya 
bnraków zmniejszy się w ruLn przyszłym o 50 pret.

Następnie podniesiono myśl porozumienia się z 
stowarzyszeniami enkrowniczemi w Niemczech. Prze
wodniczący prosi o cofnięcie tego wniosku, gdyż 
stowarzyszenia w Niemczech nie zgadzają się ze so
bą w poglądach, a wobec rozwiniętej konuareneyi 
nie możne liczyć na ich poparcie. Natomiast nie 
należy obawiać się wprowadzenia statków niemiec
kich do portu tryestynskiego, gdyż to zniewoli Lloyd 
do zmniejszenia taryfy.

Na wniosek Nedomy wyraziło zgromadzeuie uzns- 
uie dla ezrakioh rolników, którzy wrses zniżenie ce
ny ouraków przyszli w pomoc onkrowniotwn.

Kontrakty kijowski*, słynne niegdyś, a i dziś 
je»y.u*H ściągające mnóstwo prsedstawidelł świata 
handlowego, rozpoczynają się i  dniem 14 bm.

skłonniejezb jednak były do zwyżki, tendeneya n- 
staliła się. Nieobecność zagranicznych kopców wply 
wa niekorzystnie en OLły handel zbożowy; na dzi
siejszy targ wledwo jeden przybył t  Prus, który 
niewielkie porobił zasupna,

Sprzedaż ograniczyłc się głównie na miejscowe 
potrzeby, tudzież dla młynów parowych.

Płacono za 100 klgcm.
Pszenica zółtn . 7-80 8 30

„ czerwoni............................ 8‘— 8 70
„ biała . . 3 — 8 60

Żyto p o l s k i e   7-25 7 40
„ g a lic y js k ie ....................................7 l 5  7 3 0

Jęczmień b ro w a rn y ....................... 7 50 7 70
„ na k a s z ę ....................... 6 75 7-40

Owies z opłatą koni imeyjną . . 0 — 0 —
Groeh ................................................8 7 5  11 —
F a s o l a  1 0 — 13 —
W y k a .............................................  5 50 5’75
K ukurydza ........................................O-— 0- —
P r o s o .............................................  6 75 7-50
Jag ły  1 2 — 13-50
Tatama ........................................8 -— 8 ?5
R zep a k   12-25 12 60
Koniczyna biała . . .  45’— 60-—

„ ozerwona 35-— 45*—-
Tarnów , 2 stycznia. Pracono za 100 kilogram, 

ps^eniey 7 r,0, żyta 6 88, jęczmienia 0-—, owsa 
6’05, grochu C —, fasoli 0 —, tata-ki 0-—, bo
bu 0 -—, kukurydzy 0-—, ziemniaków 2-80, rze
paku —•— , koniczyny — , siana £-10, koniczu 
2-90. słomy 1 *75, kilo masła 0 ‘79.

naaowiCb 2 stycznia. Płacono za 100 kilogrm. 
pszenicy 8 50, żyta 7 50, kukurydzy O-—, jęczmie
nia 7-&0, owsa 6 50, ziemniaków 0-—, siana 2-80,
słowy 2 10-

Be.lii 9 stycznia (Z parlamontn). W o i^u  
dysknsyi nad wychodztwem objawił kb. Bismark 
zamiar polepszenia położenia drobnych właścicieli 
przez pudwyżzzenie cła zbożowego. Przyczyn} 
wycLoditwa upatrywać należy w dobrobycie (?) 
stworzonym przez nową taryię ustawy, jaioteż 
w wysokich podatkach gminnych.

Berlin, 9 stycznia. W odpowiedzi na życzenia 
noworoczne rady miejskiej, wskazał ęeąayz na 
ważne postępy ostatniego roku, pomyainy rozwoj 
stosunków ekonomicznych i oświadczył, ze pfa 
w trwałość pokojn. Osady niemieckie, zostające 
iod op.okt państwa rcknją, i i  staną się s i ną  
loduistą do skrzętnej dziaialności i popierania 
landln i przemysłu.

Paryż, 9 stycznia. Gazette diplo^utiyue  do
nosi, ii wzajemne projekta tranenskie w sprawie 
egipskiej, których należy się spodziewać w poło
wie stycznia, odnoszą się wyłącznie do spraw 
linansowych Francya wniesie zaciągnięcie jednej 
pożyczki w kwocie 9 milionów funiow szterlin- 
gów po 3Vs prc. pod zbiorową i kojmią mo
carstw. Cudzoziemcy zamieszkali w Egipcie mają 
na przyszłość płacić osobiste poaatki.

Paryż, 9 stycznia. Pani Hngnes uwolnioną 
została od zarzntn morderstwa Mcrina, skazana 
zas na 2.000 iranaów oaszuodow ania i kosztów 
sądowych.

Madi yt, 9 stycznia. 40 tysięcy osób opuściło 
irowinoye Malagę i Granadę.

Rzym, 9 stycznia. Załoga w Assab składać się 
będzie z około tysiąca żołnierza. Komendant, 
pułkownik sztabu głównego Salletta, ma za za
danie czuwać nad bezpieczeństwem zamieszka
łych w AssJb Włochów. Wypruwa naukowa do 
miejscowości sąsiednich wyruszy prawdopodobna 
w przyszłym tygodniu.

Ta rg  zbożowy na Baranie i Kleparzu we«ng
wiodomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra
kowskiej w dniaoh 8 i 9 stycznia.

Dowói zboża na wczorajszy targ na Baran wy
nosił przeszło 1000 koroy zboża, po większej cxę- 
ści pszenicy. Ruch i obrót by*y dość ożywione, a 
dowiezione produkty w niedługim przeciągu ozasn 
zaknpioue zostały głównie przez krakowskich kop
ców zbożowych.

Płaooao sa pszenicę nową za 237 fht. 36—39 
złp., żyto za 227 fht. od 30—32 z łp ., jęczmień 
za 202 fot. 25—28 złp.

InDych prednktów nie dowieziono 
W Landln zbożowym na dzisiejszym targu kle- 

parskim prawie żadna od Nowego Rokn nie zaszła 
zmiana, ceny bardzo małe znaczę jej uległy zmianie,

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń. 9 stycznia. Wiadomość N . fr. Presse,
ii. galisyjuka nowela szkolna otrzymała jnż sank- 
cyę cesaraLą, jest bardzo przedwczesna, nad spra
wą tą baniem toczą sic jeszcze obrady w mini- 
sh rstwio oświaty, a upłynie jeszcze najmniej kil
ka tygodni, z&nim rząd będzie w stanie przedsta
wić nowelę szkolną du najwyższego zatwier
dzenia.

Wiedeń, 9 styczni*. Tymczasowe kieiownictwo 
opraw 7  baiwyższej Izbie rachunkowej, które 
spoczywało w rękach świeżo zmarłego księcia 
Adolfa A n a r s p e r g a ,  obejmie szefaekcyi F e l  
1 n  e r bar. F e } d o g g

P a ryi, 9 atycznia. raezoraj w południe rozpo
częła sie rozprawa sędewa przeciw pani Hngnes 
o zamordowanie jej oszczercy, Morina. Natłok 
publiczności był tak zrielki, że sprawozdawcy 
dzienników musieli zaj^ć miejsca na ławie oskar
żonych. a publiczność na ławach adwokackich 
się mieściła. Wśróa publiczności widzieć można 
było wiele dam t  wysokiej arystokracyi. Oskarżo
na przyznała się do rozmyślnego zabójstwa, gdyż 
Morin, jakkolwiek skazany został przed sądem za 
oszczeretwo, nie przestał oczerniać jej nadal, 
przeto rodzina i dzieci mogły sądzić, iż jest w 
tem coć prawdziwego. Musiała ona przeto rato
wać cześć żony i maiki Na uwagę prezesa try
bunału, iż Morin straszne męczarnie fizyczne 
przeszedł zanim skonał, odpowiedziała oskarżona, 
iż przecierpiała ona jeszcze straszliwsze męki 
moralne — a zresztą nie miała ona za
miaru Badać mu jakiegokolwiek bolu, lecz chciała 
go jednym strzałem zgładzić. Żałuje, ii inaczej się 
stało, nie czuje jednai wy rzutów sumienia. Swiad 
ko wie stwierdzili nieskazitelne życie oskarżonej. 
Bsiadek deputowany De la Forge wy-zekł, iż 
sympatya jego dla pani Hugues zwiększyła się 
jeazcze wskutek powyższego czynu, za co prezes 
trybunału dał mu naganę. Podczas przesłuchania 
oskarżonej stwierdził prezes trybunału, iż szkalo
wania na kartach k iraspondencyjnycb są tego ro
dzaju, iż nie mogą publicznie być odczytane. Na 
nwagę, że Morin wyparł się przed śmiercią au
torstwa tychże, odpowiedziała oskarżona, że w 
takim razie pochodzą one od jego przyjaciela. 
Po północy wydali sędz. iwie przysięgli werdykt 
uniewinniający, jednak sąd skazał oskzrżoa^ na 
2000 fr. odszkodowania dla krewnycb Mor.ua i 
koszta procesu.

(Z  biura korespondencyjnegc.j

Wiedeń, 9 styczniu. Trybnnał administracyjny 
odrzucił skargę gminy Liberec, przeciw mi 
nisterstwu oświaty, z powodu założenia szkoły 
czeskiej.

Bada-Pe8Zt 9 stycznia. Górka prezydenta mi
nistrów Tiszy, Paulina, zaręczona zosilłu nadżn- 
panowi barunowi Radwańskiemu.

Petereburg 9 stycznia. Z Błahowyszyńska do
noszą. iż przybył tam włośnie chiński prefekt 
z Aigun, ażeby szłonić władze rosyiskie do wy
stąpienia przeciw poddanym rosyjskim, którzy 
eksploatują złote pokłady, znajdujące się na brze
gu rzeki Amur, należącym do Chin. Gubernator 
rosyjski odmówił wdania się w tę sprawę, i pi 
zostawił Chińczykom samym obronę swych praw. 
Krąży pogłuska, ie  C hiiy  wysłały potem 500 
swoich żołnierzy dla obrony pokładów złota.

K u w  t e l e g n t f i e n e .

W ie d e ń  d. 9 stycznia 1885.

Renta papierowa aoatr....................
, &•/. wistr. niwpodat
, sreo/ua . ...........................
, złoti ...............................

6°/. Lent), złota wgg.......................
4% Renta złota w ^ienK a 
Lofj z r. 18 1 .
kkoye Banas A ur. o węgierakiego. 

, kredytowe o u tr
Londyn..............................................
Napoleondor....................................
Lombard . . . .
Loty i i 1 8 6 4 ...............................
Akoye Kan la Ludwika . . . .
Akeye Lwow. Czar
Akoye kol. węg. poa wieh. . .
Obi. lnaem. ćalio. .....................
Losy Piim. Węg..............................
Akoye kol Eon. Bogno.
Ake kol. połn saoŁ. a a n r . .
6 •/„ Listy sasi hipol. g a l . . .
6•/, Listy atu gai. zazi zred 
Akoye kol. siedmiogrodzkiej. . .
M a rk a ..............................................
R u b l e ..............................................
D u k a t ...............................................

Jsposm lenia fiordy:] spokojne.

B e r t  I d  d. 8 styczni* 1885
Banknoty anstr>u
Wledoń , ................................
W am aw a.........................................
R n b l e ..............................................
5°,', Listy aaet. król. polsk. . . . 
4•/„ „ likwidacyjne . . .
Akoye Karola Lmdtiioa

„ k re a y w w e ..........................

| . l a N
Z dali. jv- 

plSMBlef,

8290 88-50
9816 9 8 -
88-80 85-60

1 0 5 - 1^4-75
U3 20 128-i5
Ł6-20 96-10

187-— 1S6-76
870 — 865 -
29410 294.10
123-65 128-70

9-18 9-77
1*7-? b 1 4 7 -
171-50 17 V-60
264-26 464 75
200-76 HŁ.-16
172-26 171-25
I cI-bO 101-6 >
116165 115-75
149-20 148-75
170-- 170*26
lbO-75 100-75
100. - 100-
180-50 : 80-26
00-85 60*86

123-60 125-25
6-80 6-80

165-60 165-Sfi
itw-40 16640

212-76 21285
64-96 6 6 -
58.10 58-20

109-e* 109-60
499 - 503-6(i

Odpowiedzialny Beaawioi:
T n .  A d a m ,  A & v y fr >  

Wvd»wea: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pocnodzl oa Reaak- 
Cyi, która te ł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmują.

N A D E U . M E .

E c h a
m uzyczne, teatralne i artystyczne

T y g o d n ik  a n j  i t ie z n o - l i te r a c k i . ,
Wyohodzi co soboię. Daje w przeciąga roka 80 

arkuszy ceicstu piura najwybitniejszych *.ił pisar
skich polskich i zagranicznych, około 100 ińu- 
stracyj (przeważnie portretów), oraz przeszło 60 ar
kuszy nut mnsycznyoh na fortepian (w łatwiejszym 
i trudniejszym nkł&dile), iiistramenta smyczkowe i 
do spuwn pierwszorzędnych kompozylorów krajowych 
i zagranicznych.

PrenumeiaU roczna rs. 8 , kwartalna rs. 2, z prze
syłką pocztową rocznie re. 10, kwartalnie rs 2 k. 60.

Abonenoi roczni otrzyiuaią aibuit. złożone z sze
ściu wielkich fotodnuowych portretów Marceliny Ko
chańskiej , Pauliny Luoci, Stanisława M:niuszki, 
Władysława Mierzwiński go, Adama Asnyka i Jana 
Matejki 1332 4-4

Adres Redakcji: Senatorska 18 w Warszawie.

K r “ k#W ’ **»!» » / l .  I

owy ważny • ■ . . . ’ ■ ■  
■aakówka złote
, Pożyezka kraj. gaUo ’.
,%  Pożyezka kraj. g*L . 100
liga.rye Indemniz. gelic. „ _
,  M Krajowe listy ZMtzwne .
„ Lizty iMt. Tow. kr. ziem. 
n n .  n . u  Ser.

n « "
. Bazi* Hip. •

t  prenL 1 i»ł* » " r iAU*_ „ _
zaet. Król. PeL . za rib li 100 
llkwid. „ . . „ . 1 0 0

L w Aw ,  d a l a  8 /1
Banki hipotecznego gaL i. aa zł. 200

J - LUty iMt. Tow. kred. ziem. ‘

5
9

102
90

101
90
91 
87 
98

ICO
98
96

za zł 100
inn

50

” i
U
10
(0
60
25 
50 
76

76
60
26 

0

129 —
60 4U

5 82i 
9 80

91 25 
102 50 
91 25
98 -  
88 -
99 50 

101 75
99 60 
91 no 
97 ęg 
88 50

1286
91

Łll . . .  i'**1 99
* Listy sait. Banka kraj. za złr. 100 91

*"‘ v w  Gdemn. **]. , '101
P<**vezki krelowej .  9 0

‘ ' Pblig komun. Banka kraj. ** złr 100 96

50
296 
92 75 

100 
92 -  

102 81 
102 SBj 
9 60 
97 76

W a r iu w n ,  d u li 8 /1.
5*'„ l.'*ty rz-i. a. r. 18 69 (be* ble*. knp.j
4 . r-f»t- 'ilrwM»i*i>i«* za r« 10'
K i  Lizty likw. Warszawy (b.b.kup.) 1. Emiz. 
5 b » ■ . ■ . bb „

®  .
T> le d  A  d n i a  6 1 .

OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.
4’/b°/« Beata aastr. papierowa . za złr. 109
*V   . „ „ 100
4 .  „ „ jKota . . „ „ 100
l  .  . i ap aowa „ . Iw)
4 % Loiy z raka 1854 na 260 złr. *z złr. 100
5 .  „ .  1860 „ 5W> „ . .  100
5 .  „ „ 1860 „ 10C „ „ „100
-  „ „ 18»4 D** % całe „ „ 100
— .  „ 186* bez % pot „ . 1 0 0

421— Como Kenten-Seheia na 42 lirów, izt. 1 
OBLIGI KORONY WlfcGlRRSKIKJ

8 % Kenta złota węgierska . za złr 
.  zrebrna „ . . .

?  " * » PAP> „ M 1»
2 bl«’ w« - 0 ,tb * 1876 w zł. .  .

-  PożycŁ. pr. węg.pg 1( Jułr. „ „

* 5  Lozj lisańzkie C^eU i R^g.) " *
OBLIG) LNDEMNIZAOYJKK '

5)9 Oblig udem BnkowHUkl» u  złr. 100 101 76 192 50

100
100
100

JA
10C
10C
100

82 60 
8H 50 

io4 76 
98 -  

126 60 
186 40 
J42 76 
) / I  40 
I7 j -

123 20 
91 16 
91 46 

106 -
116 25 
115 60
117 80

94 80 
«7 60 
96 -  
93 80 
93 50

8S 75 
88 70 

104 90 
98 ll 

126 -  
186 81 
143 l i  
171 90 
171 -

128 86 
v  8- 

91 60 
106 -  
116 76 
116 -  
1(7 80

5 .  Oblig. indemliao. Galicyj. . .  „ 150
5„ .  „  gj®*?11**- ■ « i00I ■ .  .  Węgier.. .  ,  100

RÓŻNE INNA PGŻYOZET 
5 ft Loży Doaaa Regnlir. z 1870 i z n tz k f  1
6 - » \8 .  .  Serbskie po 100 franków „
0 „ .  Tnriickie pe 400 » » 1

LISTY ZASTAWNE.
44/, % Liazy Bodea Ord. tllg. 5. zł. za złr. 1 U l
S *  .  „ h , ,  .« *  pr. .  100
4Ł/a % Bank krajowy galieyiiki za złr. 100 e .  .  Banka kipo*, gal. „ 1«0

I I  ;  ;  ; 100
6 „ Listy n t .  zkł. kr. z. w Krak 1 8 4 ., 10C»........................„ 100
5 ........................................... 8«S „ 1 0 0
i%  Lizty zsl.gal. tow. k r 1 ziem. „ 100
5 „  „  „  Baakz aaztr.-węg „ 100
*ł . 5 ......................................... ioo
* * ......................................... 100
OBLIG 40YK P1BBWS2m.N8T^f A kOLK . 

6)6 Albrechta . aa 800 itr . u  złr. i
C „ Terdya. póła aa !»i)0 złr. „  „  lOO
**/■ % Kar. Ł. Em. 1 1881300 ałr. „ „ 100
5 *  Koea.-Bogam. u  200 złr. „ „ ISO

101 76 1 8 26
l^ l -  
10J -

102 -  
102 -

116 75 lll«  26
1 04 bu leg
SI 80 32 aO
21 10

122 -
96 60 
91 25

luw 7G
98 76
97 60 
*9 60
99 60 
99 6a 
91 40

103 45 
101 60 
97 35

98 -  
105 40

k i 4o

182 50 
9 -
91 76 

101 25
99 25
98 -  

100 — 
100 10 
*9 76
92 -  

103 70 
101 80
98 06

98 50 
106 —

5„
5
5 .

za itr. U)
190
100
100
100

>00 — flOO 60 
100 -1 0 0  50

Ti w ; v  1 1866 300 *'r,
Lw.Czer. z ló72 800 złr.
Moraw -Sil. C.-B. ^99 złr.
Rndolfa . . aa 800 złr.
SwLjuwgii di. aa 20u złr. „ „ . . .
Lemb. (Sftdb.) aa 500 fr. na u tik e  1
PiZiE.-łiup. I. Rjb. 2Cf złr. „ 100
Nordoatr w  80C złr. za iCr. 100

L O S Y .
Kred. dla haad. i yiz. aa lbu alr. w. i
Ł l a r y .......................aa  ió  i tr m. Ł
Towar*, żeyl aa 100 rtr- w a.
Iasbraok . . . . aa “  łr  w. a.
K«giewioh . . . az 10 fr. a .  k.
Krakowskie . . aa 2 - złr. w a.
Lablańskie . . .  a* 20 złr. w. a.
Ofaic (miasta Bady) r»  40 złr, r  a.
Palfy..................... v
Ozerwoaego Uzyśa 
Uzarw. k n y ta  węg.
Radolfa . . . .
Salm . . . . .
Salebargskifc 
Bt. Geaoiz . . .
Staaiatawewakle .
4‘i, % TryeztyńaUe 
415
Waldstaiz

40 zf m. k. 
10 złr. w. a. 
6 i tr  w. a. 

10 -rr. w i . 
40 zł*, ol k. 
20 rłr  w, a. 
40 złr m k.

 20 itr . w. a.
aa li i i  ab m ł
aa 50 złr. w. a.
aa 20 złr. za k.

aa
aa

—  — 

70 2 > 70 50
115 50 —  —

98 50 98 70
190 ? r —  —

99 60 99 90
97 50 97 90

175 bC 176 50
41 76 42 26

114 - 114 60

19 - -------

28 — 24 -
42 26 48 -
87 60 28 -
12 80 18 10
: a 7 40

18 25 18 75
56 50 57 -

60 76 51 26
28 50 24 50

180 — 181 50

27 75 28 25
86 W 97 -

AKOYE BANKOWE.
5)5 Aaglobank............................ aa 12(‘ itr.
5 „  Bankvereia W iet . . . aa 10( złr
5 „ Kredyt dla haadla i prn ■ . l a  160 itr.
6 .  PreditbaaJ węg. allg . . aa 200 iŁ
5 „ L a a d e r b a a k .................... l a  100 zL
5 „  Azatre-węgiarak. . . . .  aa (X  itr.
5 ■ D aleabau  . . . . aa 100 złr

ETYi, KOLEJOWE.
5 .  eJfOkd F lak i a i  20C złr
5 .  < wrdynanaa Nordhaha . . a. 1060 .
6 „ Franciszka Józefa . . .  aa 200 .
5 .  Karata Ludwika . . a a  210 „
4 „ Kozzycwe-Bogumltub. . a r  200 .
5 , LwowtKo-Ozoralew. Jatzy . na 200 ,
5 „ R ed o lfa ..............................aa 80(
5 .  bieamlogTodaaie . a* 360 „
5 a StaameieeamAia panztwewa aa 20v
b .  Lombardy SuLouzaJ . . aa 200

W A L U T Y .
Dakaty potni ważne . . . .  u  mtakę
20-to “^ a r  i w k i ..............................,  „
20-te M a rk o w k i ......................................
ł  ół-Imperyzł. ro«. pełne waiae „ „
Fanty  ............................  .
TiretLie l i n  d e n  . . . . „ .
R ankut] włeekie . . . .  , „
BaNe paąi ere™ .  10* .

pl».r ■¥K)

98 80 98 -  
101 —101 80 
*°4 10 294 '40 
806 — 80( 50 
91 f 0 105 —

869 —
74 75

18£ 50 
W —  
208 -

86b -  
74 40

181 60 
2 8 4 7 -
207 50 
261 2E Łór 76 
148 75,149 25 
199 60 U ( — 
182 25 ' 82 75 
189 - 18( 71! 
300 — 800 60 
147 20 141 50

5 80 
9 77 

12 on
10 de 
12 80
11 0 "  
4t *5

6 88
9 78 

12 08 
lo oo 
ts  e t
n  n
48 75 

128 3 l rU 8  76



Nr. 7. N O W I  B E F O R B f A .

Zakład hytfrupalyczny
w miasteczku Z a w a ło w i®

jest zaraz aa 12 lat do wydzierżawienia.
Do Zakładu tego należą S budynki 

składające się z a2 pokoi, 2 kuchni

ty drop at 
Złoira Li'

stajni na konie.
Łazienki, urząd/one pi zez h 

p. Madwey’a, leżą nad rzeką „Złotą 
pą“, przy której znajduje się kilkanaście 
obfitych źródol wody, zimą i latem 6#I ’ 
mającej. 27 1

Poczta jest w miejscu, z najbliższem 
stacyami kolejowemi: Halicz (kolej czer- 
niowiecka) i Monasterzyska (kolej trans- 
wer ,alna) łączy droga powiatowa i kra- 
,owa. — Bliższych wiadomości udzie 
Zarząd dóbr Zawałowa w miejscu.

Kanarki.
40 sztuk kanarków, a przeważnie sam 

ców, jest do sprzedania wiaz z wielki, 
klatką, kilkom i mniejszemi, stołem pot 
klatkę i t. d. W razie nabycia wszyst
kich kanarków z klatkami cena znacznie 
znlZona.—Wiadomości zaczerpnąć można 
w Adninietracyl „Nowej Reformy", ul 
Św Jana. 83 l

W ażne dla każdego
chorego na nerwy.

JaJynie za pomocą e l e k t  r / c z n o *  
l e t  można gruntowni* usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów Indnk- 
ry j- ,  li (n»«ynek "to t ' —ńryaowania', 
i  któiemi i ń Jy  laik potrafi Jię obchodzić, 
nie powinno brakować w Ładnej rodzinie, 
Dna, gaśoUe, ' iłab enie, ból zębów i oier 
pienia reom.tyczne głowy, izozególnie zaś 
nem i  we choroby i«cry mój aparat In 
dnKO) |*y. Cena całkowitego przyrządu 
wraz z dokładnem objaśnieniem apooobn 
izyeia koaztojo 8 złr. Jedynie mczia na- 
byś odamnie wp TSt

Dr. F Bceck, T ryest,
2, Yia Pondaros, 2.

1182 17 to

W Przemyślu
na jednem  z najwięcej ożywionych miejsc 
są 8  k a m i e n i c e  dwupiętrowe, nowe, 
obok uiebie zbudowane, pojedynczo lub 
rasem z wolnej ręki, pod bardzo Lorzyut- 
nemi warunkami do sprzedania lub za
miany na kamienicę w Krakowie albo 
na majątek ziemski w pobliiu Krakowa.

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny J Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w Kra
kowie. 1226 14 20

N A J W I Ę K S Z A

WroW i  lt Mazycznyct)
na fortepian i inne instrumenta 

i do śpiewu
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO

w  M r a k e w i e
istniejąca od lat kilkunastu i zawsze 
w najnowsze utwory zaopatrywana, pod 

bardzo korzystne mi warunkami. 
Warunki abonamentu roztyła »ię na żą

danie gratis i u ink «. 1246 9 10 
N owy satalog Nut m uzycznych opuści 

prasę % końcem grudnia 1884.

H A M E L T O W I IO Y  a i a i l C H  

LUDWIKA KALSKIEGO
w  K r a k ó w ś e ,  Sukiennice,

poleca.
Łyżwy H a l l l h r  iw ynajne iłr S —

.  ,  4 -
„ niklow aae „ 6 -

damskie „ puleruwane „ 6.50
„ niklowane „ 6.—
„ jwyezajae „ 2.60

. D r e z d e n k i *  niklowane „ 8.—
,  *wy zjne „ 7.—

jak r«wnieś łyżwy że azne z masr.ynkami 
od 1 20 do 2 złr.

8amowary -oayjsK e toczne eięłkle 
od złr. 8.50 do 17.50.

J / f  Zamówienia z prowineyi załatwia 
aię pocztą odwrotną. 1310 8 16

FUTRA
damskie i męskie

zupełnie nowe, po bajecznie niskich ce
nach do nabycia pojedynczo lub całą 
party* układającą się z Kilkunastu sztuk.
Kleparz, ul. Kurniki 1. 7, I. piętro, od strony 

ogrodu. 14 8 8

Bardzo ważne!!
Dla FF. OflcsrDW w rozum

6°/0 taniej niż w Wiedniu i Pradze!
Kompletne ubranie, składające się z pła
szcza, kab<ta, bluzy, spodni, czaka z pu
dełkom, czapki, szabli, kupli, portópó, 
feidb ndy, krawatki, 6 kołnierzyków i 2 

par rękawiczek,
ca 140 w ir . w. a.

Za dobry towar i przepisow y wyrób 
ręczymy. 1200 80 SC 

Polecamy się łaskawym względom

Schulz *  Stachowicz
ki.w cy wojskowi i cywilni 

Kraków, ul. św. Anny 1. 5.

N- drów 10 Sty/nia 1885.

0. k. uprzywilejowany galicyjski I

i m  mk lorais ke Lim
wydaje

5°|0 LISTY HIPOTECZNE 
5°„ PREMIOWANE L I S T Y  HIPOTECZNE

które są n a j w l a i d w s i e  do lokowania kapitałów.

Ł.at .ipotuszne mogą według prawa z dnia 2 lipca 18*18 D. P. XXXVIII Nr. 93 
być uśyte do łukowania kapitałów fUudaitowych, do lokowania kapitał' * publiMny.t, 
pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów pupila, ny oh, fideiku,nisowj*b 
i dcpozjrt iwyeh, tudzież, wskutek najwyższego poaUnowianic z dnia 17 grudnia 1870, 
na zabezpieczenie kaneyj małżeńskich wojskowy >h, a po kursie gieł lowym na knuoye 
służbowe, i wzdya.

Oj-Ina suma w obiega będącyi h listów hipotecznych nie może w żsdnym razie
Sneuoeić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nic może byó wylata nad 

wudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaoonege.
Losowanie 5°/, premiowanych Listów hipoteoznyoh odbywa się z końcem lutego 

i z końoem sierpnia, zaś kupony tychże listów płatna są dnia 1 marca i 1 września Ka
żdego ku

Losowanie 5°/0 Listów hipotecznych odbywa się z końoem kwietnia i z końoem 
października, za. Kupony onyoh płatne są dnia 1 maja i 1 listopada każdego roku

Kupony I istów hipotecznych, jako też wylosowane Listy hipoteczne, z których je
dne i drogie nie ulegają żadnemn opodatkowaniu, c^placają bez wszelkiego .rącenia:

w LIpuu, Bank dla Górnej Austryi i Salz
burga;

w Bania, Filia Ził. nostenaka Banku pm 
Ceehy a Morału; 

w Craou, Poldenegg & Czernadak; 
w Be Hale, pp. Meyer & Comp , 
w Wzrczawle, Warszawski Bank dyskon

towy;
w Tryeśoie, Filia Union-Bank, 
w Solnegrodzio, p. Karol Steininger.

(Przedruk nie będzie płacony.)

we Lwowie, głiwna kasa Banku hipi tocz
nego i Filie tegoż w Krakowie, Czar- 
howoach i Tarnopolu; 

w Wiaum.t, ka*iur wymiany bankowy niż
szo Snlnrj acziegoTowarzystwąef kon
towego ;

w Pradzn, Czesiu Bank eskentowy i Zi- 
wnoateiuka Banka pro Ceohy a Mo-
WV U |

w Bielska, Bielitz-Bialaer Bandels- und 
Gewerbe-Banl ;

29 1 104

oztsa
N A . n z O P O z A

jwl fwwMaa MMłś

L E  H O U B L O N
V ynks (h o s u k la |i

F irm y C A W L K T  fc E E K R Y  W  r s t y n  
Przed n d lla d o w is a i  aśę ootzzega.

E H O U B L O N ,  « kośda 
zaopaucjssa jaw. |M u ą  naajdnjącą '  

się n u l i  oatoo—ą i - '  *“ ----

'sooJ afFOfllW
Wnir /c<, MCNdri—C*4rAiptc?'

—i i ■ — f - ^  _
: rAM W /C AM TS..

Fac-Simlle de l’Etlqnette 17 las Bmigr i  '*n 

421 20 86

Doskonałe
Piwo transwersalne

poleca Handel „pod Palmą"
ANTONIEGO HAWELKI

w K r a k o w i e ,  Rynek główny 1. 46. 122* 18 15

Łi bromowo- 
sotóowy

u  zdroju .M a g d s  l e u y “

w  M O A K Z ¥ I V r E ,
będącego własnością To w a rzys tw a  lekarzy galicyjskich,

w  ̂azozególuiora na wystawach 
w Krakowie 1881, w Tryjeśue 1882, w Przemyślu 1882. w Amsterdamie 1883.

Sporządzony pod kontrolą kom.teir Tsa ■■ ly *n 1 la*. k laga garioyjatJapa. 2aieea Kię jako 
dodatek do kąpieli i układów we wszystkiob niemocach, w których sól i br- n °ą wsk./aue, i  ano- 
wioic zołzy (aorophnlosis) we wszystkich iormaoh, cierpieniach skórnych, wypocinach kostnych, 
atawowyoh i wszystkich I for jurewicznycn, w zapalenia h i stwardnieniach przewłocznyoh częiei 
rodnych niewieścich, przy włókniankaoh i nowotworach dobrotliwych tychże części, dalej prr.y 
cierpiemach pnewodn pokarmowego połączonych z utrudnionem rawiez' >m i zbytnią M jłośełą 
lob ociężałością. Ług ten przechowuje się latami w stanic znpełnis niezmiennym. 661 2S^j 

Dostać można we wszystkich aptekach i ekładaoh wód mineralnych

5 Wedali zasługi i List pochwalny za środki do włosów.

W B R E T  N A  I*0 długiem dośwudcaonln adało ~il ilę wynaleśd wyborny środek do 
H ia r tŁ  I i i i r t .  n łtyehm.a»towogo I trbowania wlo«dw na ti ^ały i piękny kolor 

esarny lob ciemny jest on snpełnie niesskodliwy i w laitósnwanm 
bardro prosty. — Cera 1 sir.

O LEJEK TA N IN O W Y  1 pobnd“  wlo8J d0 pon,tu-
P O H A DA CHINOW A wamaenia cebulki włosowe i sapobiegs wypadania srło-
U / m  A A T I  SlGI/A  do unywania włosów, sapobieea tworzenia sle tnpieżn, oży- 
WUŻIM f t  I t n  atu* !#U| ntrwmt» barwę 1 peky.k tychże. — Flakon 80 ct.

J .  I H N A T O W I C Z
M4GI8TEB FABMACYI i CHEMIK SĄDÓW T

H a b y ó  m o i n a i  w e  L w o w ie  n i .  H o p c r n l l to  N r . A., w K rsi- 
k o w ie  S u k ie n n ic e  N r. 8 0 . jg

P E R iK U )  B Y W A M Y .
Z powodu, że skład komisowy prawdziwych perskich i orientaliiych

dywanów, znajdujący się od lat kilku w handlu Dławatnym

Ant. Czernego w Krakowie, Rynek Nr. 36,
jeczcza tylko do wiosny trwać będzie, zawiadamiam osoby, życzące sobie 
nabyć tak p ęknycn dywanów, że ze zniżką lO°/0 do 1 5 °/0 od cen obe
cnych sprzedawane będą. 1300 3 3

Pomiędzy lemi dywanami znajduje się ó dywanów dużych salonowych.

3=0=

Magazyn Nowości
p o d  f i r m ą

UFOar F £ 1 \ T U C H
w  Krakowie —  Sukiennice Nr. 1 —  2

p o le c a :

Parw alo  tSglŚISklS, ŁO-
wego si > Brnu (automal pa- 
ragouj pv »łr. 6.50, 7. 8. itd.

Wislki wybór wachlarzy 
■Muayon po złr. i 60, 2, 3, 
4 . i t. d.

GortOij' fraiouakiepozł. 6.

Rekawlozkl damskie o 3,
6 i 10 gtmikacL po złr. 1.30, 
1.60 i t. d.

Hąkawtokkl męskie zr
z dobrego , ati.uk  i po złr. 1, 
1.20 750. 2. i t . d

Rękawiozki do powożenia 
angielskie.

KapeL..zb fllcbwe n a jn o 
wszego fasonu po z łr . 3 , 4, 5.

Kapelusze składane atła
sowe (chapeauz cl qu >s) po 
złr. 10.

Cylindry Habiya po złr. H . 9.

Wielki wybór najMOun"ej- 
szych męskich krawatek an
g ie lsk ich .

Wieli, wybór biżuteryl 
francuskiej.

Chustki batystow e, p łó 
c ienne i  fu larow e */, tu z in a  
z łr . 3 i  4 do najoienszych.

Skarpetki a n g ie lsk ie  fil 
d ’eco8se w ełn iane  i jedw abne 
tu z ie  po z łr . 7, 8, 9. itd .

Kaftaniki fil d ’ecusse w eł
n iane  od z łr . 1 do najlepszych  
jedw abnych .

Pledy, szale i kołdry an 
gielsk ie, nowe w zory po złr. 
10. 12, 16 i t. d.

K ufry , torby i ueeds =airy do
podróży w w ielk im  wyborze.

W ielk i „k ład  prawdziwej 
francuskiej r angielskiej per-
fumtryf ty lko  i  fabryk  re 
nom ow anych za g ran icą .

S k ład  praw dziw ej wody 
kolońskiej po 50 ct. 1 z łr . itd .

Po powrocie z  zagranicy wiele nowości w  wyrobach z majoliki 
franc., angiel. i niem. bronzu, porcelany, szklą, drzew a i skóry.

C e n y  n iż s z e  n iż  d a w n ie j, b a r d z o  p r z y s tę p n e .

4 4 22 Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Wdegrnndet1

A N N O N C E N -E 1 P E D I T I O N
Aeltb ł̂en u grosstes GesohSft dieser Bimiche

W 1 J E 5 T ,  P K A f i ,  e t c .
łagtioh« a i r e e t c  Ezpeuitisnen rot A n zrsk g en , betreffend:

JmumAatianm-. Compnatumt Agentur-, Peruonal-. i f i e n a r ,  Stellen-, S o L « « m  unU SMUf. O jtu -ne, 
C ew M /w - rw tfm forn n yen, Waartnt - r3* prej*. ung .  
Bmtuti—ionen, Terrteigerungen, Au*verkavfe, t|pe- 
M W Sun, Bank-Bmian*nen, Terloaungen, General- 

, F m a m m lw igw i, Maenbahn- und HchlfffaHrte- 
łU r n  am  stn  s ta

u  alle Zeitungen des In- und Ai slandes.
P rn n p te . dl s e re t .  u . b llllge Bedinuung. 

Mw|hmw*(> ». iMtotnnuOUf* fżkth V. im.
■B  PU fclpwm taM  rw O ftittri*

M | n . U i  k u  CMbahni ■

DYSTYLARNIA PAROWA
Edwarda Urbana i 8p.

p rzy  u lie y  W ińlnej
FA B R YK A  LIKIERÓW, SPIRYTUSU, W ÓDEK I RUMJ, 

W IELKI SKŁAD RUMU JAMAJKI, ARAKU de GOA, ARAKU de BATAVIA,
O R Y G I N A L N Y  COGNAC F R A N C U S K I ,  

ŚLIW O W IC A  SY R M IJSK A , ST A R K A  ŻM CDZKA,
oraz wszystkie gatunki wódek gdańskich. 1 2 3 9  12  12

Agent W arszaw skiego PrzedŁiębiorstwa 
Asfaltowego

wykony w;, wszelkie roboty w zakres fachu jego 
wchodzące, rodzimemi asfaltami iimmerowskim i 
włoskim, tak w K r a k o w i e ,  L w 9 w i e, jak 1 na 
prowineyi. — 4 dres: Kraków, ul. Sw. Jana, 1. 5.

Założona 1864.

G. L. DAUBEGO & Sp.
IG. KNOLLA

GŁOWlNA E K S P E D Y C Y A  OGŁOSZEŃ
krajowych i zagranicznych pism.

Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. (la.
Codzienna w ys yłk a  wszelkich ogłoszeń do dzienników, p sm 

i kalendarzy całego świata.
Informacye, Prospekty i Cennik;

d a r m o  i  fra n h o . 242 34
Przy większych poleceniach zn aczn e  ułatwienia 1 u s tę p s tw a . 

Zwraca się uwagę La adres: W ie d e ń , I., Singerstrasse lla.

=n

RESTAURACYA
Stanisława lajewstaego

pod „Złotą Gruszką“ 
p rz y  u lic y  W iśln e j 1. 3 w K rakow ie, 

poleca Szanownej Publiczności polską 
dymowy auchnię. Obiady w abonamen
cie z 2 potraw 26 ct., z 3 potr. 40 ct. 

z ehlebem. Pieczenie do wyboru.
Piwo wyborne Okocimskie

marcowe. 6 23
P iw n ica  zao p a trzo n a  we w szelkie g a tu n k i WINT 

ti k  k ra jo w y ch  j  tko teź  i .zagran icznych

1 rzyjmuje wszelkie zamówienń prywatne 
’j& ~  Dla kółek towarzyskich zamknię

tych osobny pokój i gabinet

MAIŁO.
Zarząd N o w e g o  S i o ł u  nod S t r j  •

j^ u w  wysyia masło w 5-kilogr. pacz
kach /  opakowaniem i franco w dwóch 
gatuuka ii. l )  Deserowe, niesoione po 
6 złr. 2) Świnie, bardzo dobre, po 5
złr. 50 ct l338 6

myśl a hwały W. Zgr. z 1884 
roku zawiadamiam S?,an. PP. 
A p te k a r z y  i lnlcresowanj ch 
Kolegow, ie  jako sekretarz po

średniczę w spizedaży i wydzierżawianiu 
aptek, jakoreż w otrzymywaniu odpowie
dnich posad — za przepisaneui wynagro
dzeniem na rzecz Towarzystwa.

Poszukują um ieszczeni: magistrowie, 
asystenci i uczniowie.

S t a n i s ł a w  M r o c z k ó w s k i s
se k re ta rz ,

2 3 w a p tece  pod K oroną w K rakow ie.

Potrzebnym jest 
n a u c z y c i e l  ( a k a d e m i k )

w celu pr/y.-posobi -Tua ucznia do egza
minu z VI klasy gimna/.yalm-j. Pisemne 
zgłoszenia z dołączeniem uieny proszę 
przesłać pod lit. Jf. I £ .  po^te restante 

D o b r a  przy LMunowAj.
25 2 3

D  trzebna P a n n a  słu żąca  do mia- 
■ sta, uzręczn ona w szyciu na maszy
nie. Adres: N .  N .  poste rest. Tarnów. 

23 2 8

1 HiBzawoflpy Płyn na OUpieiki
w yrobu

J E .  M A B Ł E R A
aiM arzajotfZ łot* liłow f w M u w ie .
Co wieczór pędzluje i iv odgniotek; zaraz 
pierwszem lub

. .. DO
a ru g ie in  p ęd zlow an iu  od- 

g u io tek  s ta je  śie  n a  w szelk i ucisk n ie
czułym , po 7 lub  8 dn iach , po jed n o  lub dw u- 
razow em  oodzieunem  pędzlow aniu , podw a
żony paznogeiem  w ychodzi cafy bez n a j 

m niejszego bólu.

C en a  5 0  c n i .  85 60

Polska Spółka Handlowa w  Hamburgu,
roz8y«a frane ( w w oreozkaeh po 5 kilo b ru tto

kawę:
Mokkę a ra b sk ą  5 k ilo  z łr. 7 /tO
lawę z ło tą  M enado „ ,  6 10
Ceylon perłow y  „ „ 5 . 8 0
Ceylon p la n tao y jn y  „ „ b.30
Cuna ' „ „ 5.10
Santos „ 4 .30
Mokkę a .ry '.a ń s k r  „ „ 3 9o

H  KBA Ę  w p ak ie tach  po 1 kilo . K ilo  po 
3, 4 , 6 złr. i wyżej 

Cło od 5 k ilo  knwy wynosi 2 złr. od 1 kilo 
h e r la ty  1 z łr ., k tó re  odb iorca r..« m iejscu o p łaca .

P ró b k i n a  zad an ie  w ysy łam y za p rzysłan iem  
10 ct. w m arkach  pocztow ych. 1340 6 ?

A d re s : F oln ische H andelsgesellschaft 
S. Dołkowski et Gomp., Hamburg, F a -  
'en tinskam p 83.

Piwa Karwińskie
z browaru hr. Larisch-MOnnicha,

Piwo Pilzneńskie
eksportowe, z browaru akcyjnego,

Piwo Bawarskie
(A llyat rb er).

Piwo Opawskie
(I roppauer  M ei/enlugerbier)

z browaru mieszczańskiego, 
w butelkach lub beczkach

poleca w  s z c z e g ó ln e j  dobroci
Reprezentacya i Skład Piwa

Jana Aussetz
przv ulicy Sw. Jana  Nr. 1, dom 
W ej Pareńskiej, pierwszy od rynku 

1273 14 15

Skład Fortepianów
w Kratatne. przy al. Sławkowskiej poa 1. Ki, 11. pięiis
ma zaBiczyt polecić się Szan. Public/.unści ls 
z doborem f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n  |  
z pierwszoi/ędoych fabryk, po cenach 
ba-azo przystępnych, z kilkuletnią gwa

rancją.
126 H . W a s z k ie w ic z .

Udziela się początków 

1 0 1
j>o nader przystępnej cenie. Wiadomość 
i ica Ł o b z o w s k a  N r .  ti. w południe 
lub wiecisór d K .  T .  2898 3 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Szyjbwskl


